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C h w i l a  d e c y d u j ą c ą .
Ze sprawozdań o konfereneyi londyń- 

&iej, rozpoczętej dnia 21 lutego b. r„ wido- 
eznem jest, iż Francya w oeobie swego 
przedstawiciela Brnu da wywarła na jej 
przebieg wpływ decydując}. Daje się to 
zauważyć z dotychczasowych postanowień 
zapadłych zaró • o w sprawie wschodniej, 
jak i niemieckiej.

Rewizya traktatu w Sevres jest posta­
nowiona; Lloyd George musiał ustąpić 
Francji, opuszczając Greków, swoich ger- 
manofiTskich ulubieńców. Jeszcze większy 

jt\y ci r ul* tą pił w polityce zagranicznej An­
glii przy omawianiu sprawy odszkodowań 
niemiecki cii.

Wiadomo, że konferencja paryska, za­
łatwiając sprawę odszkodowania wojenne­
go Niemiec, ustaliła jego wysokość na 
226 miliardów marek w złocie i 12% do­
datku, nałożonego na niemiecki wywóz. 
W odpowiedzi na to Niemcy zmobilizowały 
wszystkie swoje siły na zewnątrz i we­
wnątrz i, wykorzystując sprytnie istnieją­
ce przeciwieństwa francusko-angielskie, 
dążyli z całą bezwzględnością do obalenia 
nietyle traktatu wersalskiego, ile uchwał 

'paiyskich. Dr Simona, niemiecki minister 
spraw zagranicznych, sam stanął na czele 
agitacji wewnątrz państwa. Opierając się 
&& tej antykoaiieyjnej agitacyi. Dr Simons 
oświadczył, że przeciw uchwałom paryskim 
Stanął cały naród niemieckL

Delegaci niemieccy, przystępując do 
obrad w Londynie,, mieli wiele danych dla 
siebie korzystnych. Ameryka, Anglia, zupeł­
nie otwarcie, a Włochy ewentualnie — mo­
gły w stosownej chwili przechylić szalę na 
stronę Niemiec, jeżeliby tylko ich żądania 
nadawały się do dyskusyi. Cały świat, znu­
żony długoletnią wojną, pragnie spokoju, a 
uchwały londyńskie w sprawie Górnego 
Śląska świadczyły, że Anglia wobec Nie­
miec nie zamyśla zająć agresywnego sta­
nowiska.
. Jednak buta niemiecka w osobie Dr Si- 
monsa nie miała granic. Przedstawiciel nie­
miecki, jak się wyraził Lloyd George, nie 
doceniał sytuacyi. Powszechne oburzenie, 
jakie wywołały kontrpropozycje niemieckie 
w sprawie odszkodowania, na konfereneyi 
w Londynie i w opinii publicznej całego 
świata —  najlepiej świadczą o pomyłce 
Niemców.

W swych kontipropozycyack wyrazili oni 
gotowość zapłacenia tylko najwyżei około 
60 miliardów marek w zlocie i 8% dodatku 
do ceł wywozowych, eo.razem przez 30 lat 
tiezmułoby sumę około 60 miliardów. Z tej 
mmy jednak żądają Niemcy odtrącenia 
30 miliardów, które rzekomo miały już za­
płacić. Dalsze żądania Niemców są nastę­
pujące: ułatwienie im zaciągnięcia za gra­
nicą 8 miliardowej pożyczki o możliwie ni- 
ckiem oprocentowaniu, z umorzeniem rocz- 
nem 1 ałł>o l 1/* procent: możność pokry­
cia rat rocznych * przez dostawy w towa­
rach; poparcie przez koałieyę gospodarcze­
go rozwoju Niemiec; pozostawienie Górne­
go Śląska Niemcom i t. d.

Bezpośrednio po tych przedstawieniach I

w dniu 16 b. m. przemawiał Lloyd George 
i kończąc zauważył szorstko: „Czas już
zamknąć posiedzenie, gdyż inaczej wkrótce 
ohażo się, że Niemcom będziemy musieli 
płacić44. ^

Po porozumieniu się ze sprzymierzeńca­
mi, we czwartek o godz, 11-tej Lloyd Geor­
ga udzielił delegacyi niemieckiej odpowie­
dzi, zaznaczając, iż ich kontrpropozycje 
nie zasługują na dyskusję, są bowem wy­
szydzaniem traktatu wersalskiego. Tutaj 
przypomniał premier angielski Niemcom, że 
„traktat frankfurcki z r. 1871 wychodził ze 
stanowiska, ii Francya nie nrała słuszności 
i wskutek tego Niemcy zażądały nietylko 
odbudowy, lecz także i zapłacenia kosztów 
wojennych. Niemcy nigdy nie poz/woliy 
Franeyi aak westy on o wać swego werdyktu44. 
Dlatego też sprzymierzeni żądaTą od Nfć- 
miec, by wywiązały się ze swoich zobowią­
zań, które na siebie przyjęły (traktatem 
wersalskim) i naprawiły szkodę, wyrządzo­
ną przez wojnę.

Paryskie u cli wały zostały zatem akcepto­
wane przez konferoncyę londyńską. Uchwa­
ły te nie mogą podlegać dyskusyi, z wy­
jątkiem terminu spłacenia rat odszkodo­
wania.

Odpowiedź na to „ultimatum44 Niemcy 
mają dać do poniedziałku.

W razie, gdy odpowiedź niemiecka wy­
padnie odmownie, nastąpią karne zarządze­
nia przeciw Niemcom, a mianowicie: obsa­
dzenie części terytoryum' niemieckiego, 
utworzenie granicy celnej między lewym 
brzegiem Renu a Niemcami, cła zaś od to­
warów niemieckich będą podwyższone.

Sprzymierzeńcy przemówili tedy do Niem 
ców ich własnym językiem, a propozycja 
niemiecka stworzenia ,.iunctim“ między od­
szkodowaniem a G. Śląskiem została zu­
pełnie unicestwiona.

Co spowodowało Anglię do tak radykal­
nej zmiany frontu wobec Niemiec — trudno 
dociec. Jednak faktem jest, że czynnikiem 
decydującym w tej sprawne było jasno i sta­
nowcze stanowisko Franeyi Jej też — jak 
i przymierzu polsko francuskiemu będziemy 
zawdzięczali uratowanie G. Śląska.

Co odpowiedzą w poniedziałek Niemcy?... 
Przewidzieć z całą pewnością iro można. 
Istnieją wszakże oznaki, iż będą musiały 
się zgodzić, choć z wielkim bólem serca, 
na uchwały konfereneyi.

W każdym razie chwila obecna jest nad­
zwyczaj poważna. Od niej bowiem zależy, 
czy będziemy mieli pokój, czy też w Euro­
pie odżyje stan wojenny. Dziś, podobnie 
jak w 1014 roku, losy pokoju są znowu w 
rękach Niemiec. Ale ozy wyciągną one 
naukę z doświadczeń, poczynionych w la­
tach ostatnich?

Francya, Polska i Belgia muszą być na 
wszystiko przygotowane. Na te trzy pań­
stwa w razie wojny wypadłoby przede- 
wszystkiem zabezpieczenie ostatecznego 
zlikwidowania miłitaryzmu niemieckiego, 
tak groźnego dla Europy i całego świata.

H. MIANOWSKI.

Po poświęceniu przemówił pierwszy ks. Szy- 
dtlski, podnosząc patryotyzm i dojrzałość P. Z. 
IL, zwracając uwagę na chwilę wielką, w któ­
rej dokonuje się poświęcenie tego lokalu. Prze­
mawiali potem po kolei jmni mówcy z pośród 
urzędników, robotników i gości Mówili więc pp. 

i Weber, Szpor (orga? izacye narodowe), Szpona? 
(Zarząd główny P. Z. K. w Warszawie), Krzy­
sztofowie z, Łukasiewicz i w. in.

Wczoraj, 1 marca odbyła fię ktauguracya na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza. Póż.no to co 
prawda. Ale późno rozpoczął się w tym roku 
X. trymestr, przytem w połowie stycznia rektor 
czuł się mniej dobrze, rzecz się zatem odwlo­
kła aż dn> początku trymestru II. Dzień wypadł 
jak najgorszy: deszcz, śnieg, błoto, ale feaugu- 
racya udała się.

Po raz pierwszy inauguracja rozpoczęła §Ię 
nabożeństwem w katedrzec przed wielkim ołta­
rzem, przed którym Jan Kazimierz składał nin 
gdyś wiekopomne śluby. Pozostaje to w związ­
ku z nowym gmachem, do którego Uniwersytet 
się wprowadził i w-którym - się jako tako urzą­
dził. Mszę św. celebrował ks. biskup Twardow­
ski.

W auli Uniwersytetu, dawnej sali sejmowe), 
zebrali się uczestnicy, dygnitarz* i młodzież. 
Rektor Magiiificus, dr. Machek, zajął dawne 
miejsce marszałkowskie, obok poniżej po .oby­
dwu stronach zas;ed!i prorektorzy .Halban i Sic 
radzki, jeszcze niżej dziekana, a obok nich i ta 
nimi profesorowie wszystkich wydziałów w te- 
gach uniwersyteckich. Na sali, na dawnych 
miejscach poselskich zasiedli goście, biskupi, 
oficerzy, przedstawiciele władz cywilnych, pa­
nie i część młodzieży. Gałerye szczelnie wypeł­
nione przez młodzież i panie. Chór akademicki 
umieśnł się również ca ifórze.

Rozpoczął rektor, witając gości, oddając 
cześć poległym w obronie państwa i miasta, poi 
kreślając znaczenie oddania gmachu sejmowe­
go Uniwersytetowi Jana Kazimierza. To zaga­
jenie gospodarza.

Zabrał po ońn głos prorektor Hal han, aby 
zdać sprawę z roku ubiegłego. W przemówieniu 
jego przypomniały się wszystkie ważniejsze wy 
padki. Słyszało się o zwycięstwach i klęskach, 
o zd oby czar b i stratach, o Wilnie I Krakowi®. 
Mówił s wielką werwą i talentem krasomów­
czym.

Listy ze Lwowa.
Lwów 2 marca 1921.

(NifHidały strajk powszechny. -— Poświęcenie lo­
kalu Pol. Związku Kolejarzy. — Inauguracya na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza. — Lwów śledzi 

sprawę Galicyi wschodniej),
Z wielkiem napięciem wyczekiwaliśmy ponie­

działku. na który bv} zapowiedziany strajk ge­
neralny w całej Polsce.

Opinia narodowa powitała energiczne wystą­
pienie rządu przeciw bolszewickiej robocie z 
wielkiem uznaniem. Prasa rozmaitych obo­
zów — z wyjątkiem socyalistycznej — dała wy 
raz mocny temu, że obecnie nie pora ra strajki 
kolejowe. Stanowisko socjalistów było. rzecz 
oczywista, skierowane przeciw rządowi, nie 
przeciw bolszewickim żywiołom. Zdawało się za 
tem, te to rzeczywiście ..próba sił44. stąd w pew­
nych kołach widać było zaniepokojenie i nar 
pięcia.

I nadszedł poniedziałek. Już około 7 i pół zra 
na widzę przez okno wóz na węgle, jadący i 
Robotnikami. Za parę minut widzę inny wóz z 
innymi robotnikami.

Wychodzę około 8 na ulicę. Przekupki przy 
straganach, wóz z Daładowamem drzewem buko 
wem’ dalej turkot wozów tramwajo­
wych. Przechodząc około gmachu posejraowe- 
go, widzę partyę robotników przy robotach 
ziemnych. W gma«*hu, do którego wszedłem, wi 
dzę robotników instalujących światło elektry­
czne.

W południe widziałem wszystkie sklepy 
otwarte, a chłopcy roznosili dzienniki, które 

; wszystkie wyszły.

Idąc dalej, miałem już wrażenie, że to dzień 
zwyczajny i gdybym nie był wiedział o zapo­
wiedzianym strajku generalnym, byłbym nawet 
nie wpadł na myśl, że coś się zmieniło w co- 
dziennem życiu Lwowa.

Rzecz widoczna, że we Lwowie strajk gene­
ralny zupełnie się nie udał. a sądząc z doniesie 
nia telpgramów, nie udał się w całej Polsce. Je­
śli 28 lutego i 1 marca miałv być „próbą sił“, 
to dzięki Bogu próba ta wypadła stanowczo na 
zdrowie narodu i młodego naszego państwa.

Zwyciężyła myśl narodowa, zwyciężył zdro­
wy instynkt samozachowawczy. Pornos wojsko 
wa i mritaryzacya niewieleby były zdziałały, 
gdyby nie miały za sobą zorganizowanych kadr 
chętnych robotników, którzy rozumieli znacze­
nie chwili i chcieli bezwarunkowo strajk prze­
łamać. Jest to może największy tytuł do rado­
ści, że do zwycięstwa interesu państwa przy^zy 
nili się w pierwszym rzędzie sami robotnicy, 
którzy w chwili przełomowej stanęli na wyso­
kości zadania. Dotyczy to w szczególności człon 
kćw Polskiego Związku Kolejarzy, który tu we 
Lwowie wystąpił bardzo sihn-i© i głównie przy­
czynił się do zwycięstwa. Ojczyzna im tego nie 
zapomni

Z przyjemnością wspomnę tedy, że właśnh 
w niedzielę 27 lutego, w wilię zapowiedziane­
go strajku generalnego, lwowska organizacja 
Pols. Zw. Kol. urządziła poświęcenie swojego 
lokalu nieda’eko dworca glówoego.

W lokalu zebrała się szczupła rzesza robotni 
cza. gdyż całe szeregi człor.ków P. Z. K. pilu> 
wały stanowisk swoich i prac na posterunkach; 
pizybyło wielu urzędników, młodszych i star­
szych, dyrektor Barwisz, goście z pokrewnych 
organ izacyl

Po jego przemówieniu mór odśpiewał „Gau­
dę mater Polonia44. Następnie mówił rektor Ma- 
ebek, rozwijając myśl, te  wojna się kończy a 
nastanie pokój, w którym wszyscy muszą sta­
nąć do pracy, aby budować państwo I przy­
szłość. Młodzież akademicka ma też stanąć d*> 
pracy i pracą brorić państwa, jak go bronił f 
dotąd orężem. I ta przemowa pełna była uczuć 
patryoty* znych. pełna uwag, płynących z po­
czucia obywatelskiego, piękna i szlachetna w 
treści i w formie.

Z kolei prof. Lorja wygłosił odczyt na modny 
u nas temat oteoryi Einsteina, przedstawiając 
w rozwoju historycznym poglądy na budowę 
materyi i na eter, aż Ekstern powiedział, że 
niema eteru i bez niego nauka może się obejść.

Uroczystość zakończył znowu chór akademi­
cki kantatą.

Mówią w Polsce w ostatofrh czasach dość o 
Galicyi Wsehodriej, ale mówi się o tem chyba 
najwięcej u nas, bo nas ta sprawa obchodzi prze 
dewszystkiem. Lwów bez Galicyi wschodniej 
istnieć nie może, dlatego z nieustającą nisrdy 
czujnością śledzi bieg tej sprawy i nie dozwala 
powołanym naszym czymoikom o niej zapomi­
nać. Niezawodnie Warszawa i 'ala Polska rozu­
mieją doniosłość także tej części Ojczyzny na­
szej, ale Lwów jest powołamy w pierwszym rzę 
dzie. aby tej sprawy pilnował.

Na razie jednak wszyscy są zajęci plebiscy­
tem na G. Śląsku I wszyscy mają w tej chwili 
jedno życzenie, aby Górny Śląsk jak najnrędz3j 
stał się już naszym. SDK.

jeden kościół katolicki przypada na 
4.377 katolików, jeden kościół pro­
testancki przypada na 1.676 prote­
stantów. Tak przez popieranfe pro­
testantyzmu starano się niemczyć 

ludność polską!

M i r  b i t a )  i i z e d i r  s t e j t o i .
We czwartek, dn. 8 marca, odbyło się w 

sali Domu Robotniczego przy ul. św. Toma­
sza o godz. 7 wieczór manifestacyjne zgro­
madzenie robotników i robotnic chrześcijań­
skich Krakowa, celem zajęcia stanowiska 
wobec proklamowanego przez P. P. S.. straj­
ku powszechnego w Polsce.

Londyn. P. A. T. Reuter. W dalszym cią­
gu wczorajszej mowy Lloyd George powie­
dział m. in.: Wedle brzmienia traktatu frank­
furckiego Niemcy postawiły zasadę, iż ten 
naród, który jest odpowiedzialny za wojnę, ma 
zapłacić koszta wojenne. My nie żądamy za­
płacenia kosztów wojennych, ponieważ ko­
szta państw sprzymierzonych są tak wielkie, 
li znacznie przewyższają możliwość płatniczą 
tych krajów. Każde państwo musi samo wy­
datki spłacić. Domngamy się jedynie, by Niem­
cy zapłaciły odszkodowanie, które są winny 
z powodu szkód, wyrządzonych na osobach 
i rzeczach i na zapłacenie dodatku dla ofiar 
wojennych. Więcej nie żądaliśmy i więcej nic 
możemy żądać. Francya musi w tym roku w 
budżet wstawić 12 miliardów na odbudowę 
obszarów zniszczonych. Jakie odpowiednie 
ciężary są uwzględnione w budżecie niemie­
ckim? Jesteśmy pewni, że ludność niemiecka 
nie ma pojęcia o zniszczeniu, które Niemcy 
podczas wojny wyrządzili w państwach koa­
licyjnych i odpowiedzialności, jaką rząd nie­
miecki w sierpniu 1914 roku na siebie ściąg­
nął

Następnie Lloyd George zacytował cyfry co 
do zniszczenia, popełnionego przez Niemców 
w przemyśle francuskim i belgijskim, oświad­
czył, te we Franeyi jest 21 tysięcy fabryk 
zniszczonych. Niemcy dynamitem wysadzali 
mosty, kopalnie i fabryki rabowaU, wskutek 
czego np. przemysł niemiecki tkacki zaspoka­
ja 50% swoich potrzeb, podczas gdy przed 
wojną zaspokajał zapotrzebowanie niemieckich 
krajów w ilości 8%. Natomiast przemysł lnia­
ny we Franeyi zupełnie został zniszczony. 
Anglia straciła 8 milionów tonn floty handlo­
wej, Francya straciła 1 milion 400 tysięcy lu­
dzi w zabitych I rannych, mus! płacić dodatki 
dla 3 roiJiooów 500 tysięcy ludzi. Państwo 
angielskie straciło 1 milion ludzi I musi pła­
cić dla 1 milkną 700 tysięcy ludzi zapomogi. 
Francya i Anglia ponoszą roczne ciężary dT*» 
zaspokojenia potrzeb wdów i ofiar wojennych, 
poszkodowanych w eaasie wojny, a sumy te 
trzykrotnie przewyższają sumę, zaofiarowaną 
w Londynie przez Niemców. Szkody, jakie 
Niemcy ponieśli, nie stoją w żadnym stoennlni 
do szkód francuskich. W Prusach Wschod­
nich zniszczono jedynie 693 fabryk, podczas 
gdy we Franeyi 21 tysięcy fabryk zostało 
zdemolowanych. Cóż ofiarują Niemcy za te 
olbrzymie szkody Franeyi i Wielkiej Bryta­
nii? Cóż ofiaróje się Włochom i Belgii za po­
niesione przez nich ciężary? Nawet nie ezwar- 
tą część odszkodowań za straty i to pod ~tym 
warunkiem, że kraje te, które najbardziej obe 
cnie potrzebują pieniędzy, na razie udzieliły­
by pożyezłd Niemcom na zasadzie uprzywile­
jowania.

Jeżeli rząd niemiecki przybył tutaj bez 
szczerej woli spełnienia swoich zobowiązań, 
wówczas nie należy rozpatrywać ich propo­
zycji. Gdyby Niemcy odpowiedziały, że okres 
42 lat jest za duży. a opłata 12% ra wywóz 
nie jest lepszą metodą dla spełnienia zobowią­
zań wówczas moglibyśmy dojść do porozu­
mienia. W tym jednak wypadku rośnie atmo­
sfera niezgody ł nieufności. Wiemy i jesteśmy 
gotowi uznać faktyczne trudności z jakim! 
wakzy naród niemiecki, ale musimy jasno za­
uważyć, że propozycje stawiane nam przez 
Niemcy są obrazą i wyzwaniem. Starając *ię 
o przywrócenie pokoju w Europie pomiędzy 
narodami, jesteśmy mocno zmartwieni te 
Niemcy uciekają się do takiego rodzaju pro- 
pozyeyi ponieważ wskazują one na złą w<v 
ję niewywiezania się *e swoich zobowiązań, 
chociaż zobowiązania te, nałożone przez pań­
stwa sprzymierzone, są o wiele niższe, ani­
żeli precedens, postawiony przez Niemcy w 
r. 1871. Zwyciężeni chcą leniej wyjść z całej 
afery, aniżeli zwycięscy. Koalicja naradzała 
się nad całą sytuacją i mnie obecnie upo­
ważniła do złożenia następującego oświad­
czenia:

Traktat wersalski podpisany przed mutr] 
nli dwoma laty, został kilkakrotnie przez

rząd niemiecki naruszony, wydanie winownj 
ców wojennych, rozbrojenie, zaplata 20 miłiarJ 
dów marek w złocie, w gotówce, albo w na­
turze, nie zostały wypełnione. Koalicja nia 
domagała się jednak w sposób brutalny speł­
nienia tych żądań, jedynie zaznaczyła rozmai- 
ie  terminy, za każdym razem jednak rząd nie­
miecki nie wywiązał się z tego. Wbrew trak  ̂
tatowi w Spaa winowajcy wojenni nie zostali 
wydani pomimo, że cały materyał oskarża- 
jący już od kilku miesięcy znajduje się w? 
rękach r^du niemieckiego. W całym kraju 
mogą być utworzone formacye wojskowe 
uzbrojone przy pomocy broni, która miała być 
wydana.

Ze względu na to zrywanie traktatów i ze 
względu na złą wolę Niemców, na wyzywają^ 
cą ich postawę względem koalicji, postawił 
Lloyd George ultimatum: Jeżeli do najbliżi- 
szogo poniedziałku nie usłyszymy, że Niemcy 
albo są gotowe przyjąć postanowienia pary** 
skie, aibo przedłożyć propozycye, które po­
zwoliłyby Im pod innymi warunkami uiścić 
się z zobowiązań, zawartych w traktacie wer­
salskim, po odrzuceniu’ ustępstw, przyznanych! 
w Paryżu, wówczas w oznaczonym terminie 
koalicja wyda następujące zarządzenia: Mia­
sto Hamburg, Ruhrort, DBsseldorf na prawym 
brzegu Renn zostaną zajęte. Alianci będą się 
domagali w swoich parlamentach upełnomoc* 
niema, by Ich obywatele wypłacili w stosun* 
ku pewnym swojemu rządowi pewne sumy zs 
towary, które “są winni Niemcom, a te sumyj 
zostaną zatrzymane na konto reparacyi każ* 
dego kraju. Opłaty, które niemieckie/ urzędy 
ełowe ścigają na granicy obszarów zaję* 

tych, mają być odesłane do komisyi repanu 
eyjnej. Opłaty te i da będą następnie ściągaj 
ne w porozumieniu s władzami niemieckiemt 
Nad Renem zostanie ustanowiona granica ceł- 
na, która została wytyczona przyczółkami n e i  
stowend, zajętymi obecnie przez koalicyęy 
Taryfy na tej linii zostaną przez międzyso* 
jumsiiczą komisyę nadreńską w porozumieniu 
s. rządami koalicyjnymi ściągane.

Kameo. (Eaat Ezpress). Radio. Po wygłoszą* 
nej mowie Lloyd George*a i odpowiedzi Simon* 
sa przerwano konferencję. Delegaci koalicyjni 
a szczególnie Lloyd George opuścili salę w aaj* 
wyższem wzburzeniu, pomimo poważnej sytua* 
eyi jaka nastała, panuje tak po stronie NicJ 
mieć, jnkoteż po stronie koalicyi przekorami 
że konfereneya nie jest jeszcze zerwaną. Niem­
cy zaś sądzą, że ultimatum stanie się pomostem, 
do nawiązania nowych rokowań.

Oeleiaci oteom ec/ p o z e sb ją ."
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Delega- 

cya niemiecka, rozumiejąc po niewczasie odpo-t 
wiedzia.ność, jaką wzięła na siehie z"powod^ 
nieustępliwości, oświadczyła wczoraj wieczow1 
rem, ii wbrew krążącym pogłoskom, wcale nie 
zamyśla opuścić Londynu. De’ega<ya niemiecka 
ma również zamiar zawezwać do Londynu rco* 
czoŁnawcćw, któhj dotąd przebywają w B*-rli* 
nie. W każdym razie w dalszymv ciągu sprzy­
mierzeni nie ujawniają tendencyi do otworzenia 
dyskusyi którą dr. Simons uczynił niemożliwą.

UZNANIE PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. P. A. T. Prasa francuska przyjęła a 

radością mowę Lloyda George‘a. rMatinu' pisze, 
że nikt we Franeyi nie będzie mógł jej ezy- 
taó bez wzruszenUv Wszystkie dzienniki 
oświadczają zgodnie, że dzień wczorajszy był 
dla Francy! dniem historycznym. „Figaro44 
uważa, iż Lloyd George mówił tak, jakby był 
przemawia! każdy minister Franeyi „Eclair* 
oświadcza, te powtórzy się pamiętna scena 
przy podpisaniu traktatu wersalskiego i że 
Niemcy w ostatniej chwili podpiszą zołtowią- 
za ni a. „Pedt Parisien4* wyjaśnia głęboki cci 
zawarty w przemówieniu Lloyda George4a, s 
którego przebija przekonanie, jakie podziela 
Briand, ie obecny rząd niemiecki jest tyłko 
narzędziem w ręku wielkich przemysłowców 
niemieckich. Anglia w porozumieniu ze sojusz* 
sikami chce zniszczyć te intrygi

Fiut, sekretarzował p. Czech. Referat: „Po| 
niendałym strajku44 wygłosił p. red. inż. Mia­
nowski który w półtorej godziny trwającej 
mowie skreślił usiłowania pcpeesowców i ko­
munistów, by wywołać strajk powszechny 
pod hasłem: „Próba sT4. Usiłowania zjedno­
czonych partyi zawiodły i skończyły się ha­
niebną porażką, zwycięży! zdrowy duch na­
rodu. Inż. Mianowski przedłoży! do uchwale­
nia rezolucję, którą podajemy niżej w do- 
słownem brzmieniu.

W dyskusyi nad referatem przemawiali: Ks. 
Kasprzyk, który zwrócił uwagę, iż organiza*

Zgromadzenie zagaił radca mfóiski p. Pu- eye socyalistycsne przygotowują nowy samach 
chaika, prezes Zjednoczenia chrześcijańskich na całość narodu, proklamując na 7 b. m. 
Związków zawodowych, przewodniczył p ., strajk rolny i górników i wykazywał dwulico­

wość przywódców socjalistycznych, którzy, 
jak poseł Klemensiewicz w nr. 5-tym „Prawa 
Ludu44 nawołuje robotników do pracy, a sa 
parę tygodni każe im strajkować.

P. inż. Adelman i radca miejski Dutkie* 
wic* wskazywali, by organizacye robotnicze 
chrześcijańskie były gotowe do przeciwsta­
wienia się nowym próbom strajkowym se 
strony P. P. S., p. Rokosz przedstawił i wy­
jaśnił zdecydowane stanowisko polskich ko­
lejarzy, którzy nie ulegii terrorowi czerwonych 
towarzyszy, p. Gołąb zachęcał do masowej 
organizacyi

Z naprężoną ciekawością wysłuchali zgro­
madzeni mowy socjalistycznego robotnika, 

s przedniejszych członków krakcw-
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ftklej Rady robotniczej, towarzysza Grochala, 
który '•©dopiero wrócił z Górnego Śląska. 
To w. Grochal potępił straik i jego aranżerów, 
rzucił przekleństwo na tych, którzy do straj­
ku doprccadzili i zapowiedzi?,ł bezwzględuą 
.walkę w łonie paiiyi socyalistycznej przeciw 
komunistom.

Oświadczenie tow. Grochala jest zapowie­
dzią rozłamu w; organizacyaeh socjalisty cz- 
nycb.

Po przemówieniu p. inż. MianowrMcgo, 
który w odpowiedzi tow. Grochalowi wyjaśnił, 
iż granica miedzy socyalizmem a komuni­
zmem położyć się nie da,•przewodniczący pod­
dał pod głodowanie rezolucyę, którą uchwalo­
no. Za rozolucyą oświadczył się także tow. 
Grochal.

Zgromadzenie zakończyło się późno w nocy 
odśpiewaniem „Roty“«

Rezolucja.
Robotnicy* zgrupowani w Chrzęścijrńsko- 

narod owych Związkach zawodowych, potępia­
ją bezwzględnie wszystkich tych, którzy uży­
wają strajku jako broni w walce politycznej, 
szczególnie zaś przeciw interesom całości spo­
łeczeństwa i państwa.

Strajk pOT'szcv hny, proklamowany przez 
P. P. S. w najcięższym okresie dla państwa, 
w chwili, gdy zapadają najdonioślejsze de- 
r-yzye dla jego egzystencji i przyszłości, był 
zbrodnią przeciwko narodowi i państwu i dla­
tego wszyscy robotnicy polscy, poczuwający 
się do ścisłej łączności z narodem polskim 
w jego walce o niepodległy byt p a ń stw o w y , 
» najwiekszem oburzeniem i pogardą piętnują 
jako zbrodniarzy inicyal orów, organizatorów 
i przywódców tego strajku.

Równocześnie polscy chrześcijańscy robo­
tnicy wyrażają hołd Naczelnikowi państwa 
i uznanie Rządowi polskiemu za ich stanowi­
sko wobec zbrodniczego strajku i wzywają 
rząd, by przedsięwziął wszelkie prawne środ­
ki, któreby mogły zabezpieczyć należycie po­
szanowanie przekonań, wolność pracy i swobo­
dę organizacja wszystkich obywateli pań­
stwa polskiego przeciw żywiołom anarchii 
i rozkładu, popieranym przez wrogów ze­
wnętrznych. ^

Pracownikom kolejowym, oraz wszystkim 
tym, którzy przeciwstawili się zbrodniczej agi- 
taeyi strajkowej, wyrażamy cześć i uznanie.

Zgromadzeni robotnicy polscy wzywają wła­
dze. instytucje państwowe, samorządowe i oby 
wat ełckie, oraz całe społeczeństwo db bez­
względnego bojkotu ekonomicznego d o m o ­
r o s ł e g o  bol szewi z . m. u ,  szczególnie zaś 
tych żydowskich adwokatów, lekarzy i prze­
mysłowców, których udział w ruchu komuni­
stycznym jest znany i stwierdzony.

Zgromadzenie wzywa wszystkich po polsku 
czujących robotników, by skupili się i zrze­
szyli w Chrześcijańskich Związkach zawodo­
wych, by zapisali się na członków chrześci­
jańskich współdzielni robotniczych i stanęli 
zgodnie wszyscy pod sztandarem Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokraeyi 

Zwracamy uwagę, iż głównym powodom 
-niezadowolenia ludności miejskiej jest brak 
aprowizacyi. Brak chleba oto jedna z gló- 
łwnyeh przyczyn wszelkich socjalistycznych 
Zaburzeń.

Dlatego robotnicy, zgrupowani w Cb.-Nar. 
Zw. zawód, wzywają rząd do najspieszniejsze- 
go zajęcia się aprowizacją miast i ognisk fa­
brycznych, w szczególności dostarczenia lud­
ności miejskiej chleba-.

Sprawy ruskie.
(Fiasko skarbi niskiej do Ligi Narodów. — ..Wie­
deńscy macłierzy" i ..rząd, którego nikt nie słu­
cha”. — Kanossa Szeptyckiego w oświetleniu j 
„Wialnika". — Przesadna kurtuazya rządu wo­
bec skompromitowanych Ukraińców i oburzenie 

opinii polskiej).
Rzecz to znamienna, że społeczeństwo tjb- 

»kie trzyma się uparcie myśli o „rozprawie

wiosennej*4 z bolszewikami, przycźem Ukrat- 
na ma rzekomo odegrać wybitną rolę. Bvły 
w tym kierunku jakieś pertraktacje za grani­
cą, scharakteryzowane zresztą dokładnie w 
prasie ruskiej, jako fantaamagory*. ,,’Ridnyj 
Kraj” pisze w dobrej wierze, iż wobeo tak 
don;osłcgo problematu musi zejść na plan dru­
gi sprawa Galicji Wschodniej. Należy ją roz­

strzygnąć w kraju, w zgodzie z narodem poł- 
iskira, który siłą faktu dopomoże narodowi 
j ukraińskiemu w jego walce o wolność.

Wytoczenie bolączek ws chód nio-mnł o)p ol- 
jskieb przed forum Ligi Narodów, jak twierdzi 
i wyżej cytowana gazeta, wyszło Rusinom tyl- 
|ko na niekorzyść, gdyż rząd polski odroczy 
! zapewne wskutek tego ostateczne załatwienie 
j kwestyi ruskiej.

Na posiedzeniu Ukraińskiej Rady Republi­
ki w Tarnowie dnia 20 lutego b. r. zawiado­
mił poseł O. Kowalewski, że rząd U. N. R. 
odwołał delegata swego ze składu Wszech- 

.ukraińskiej Rady Narodowej, w Wiedniu, zorga 
rurowanej, jak wiadomo, głóv7nie przez emi- 

: grantów galicyjskich z Petruszowy ozom na 
.czele. Mowc?. zapewnił, że wszystkie umowy, 
zawarte przez rząd U. N. R. z któremkolwiek 
państwem, będą dotrzymane, a wiedeńskim m i­
cherom szło zapewne o unieważnienie zpanej 
umowy warszawskiej, której nie mogą przeba­
czyć rządowi atamana Petlury.

Tymczasem faktem jest, że Tarnów liczy 
się mimo wszystko z polityką „wiedeńskich 
maeherów", a kto wie nawet, co za nici ta­
jemne łączą dwie organizacje ruskie, pomimo 
całej polemiki „na pokaz”. Nasuwa się, co 

i więcej, przypuszczenie, iż Wiedeńska Rada 
! trzęsie do pewnego stopnia opinią tarnow- 
jskieh uchodźców, skoro „Ukr. Wistnfk” mógł 
j niedawno pisać: „Z Tarnowa donoszą nam, 
że naczelnik Wszechukraińskiej Nacyonalnej 
Rady, sen. Szeluchin, wezwał do Wiednia mi­
nistra spraw zagranicznych U. N. R., Andrze­
ja Nikowskiego. Podróż ta; stoi w związku 
z naradami, jakie mają się odbyć w Wiedniu 
między Wszech, ukr. nac. Radą a angielską 
misyą, wysłaną do Rady. Dnia 23 ub. m. Ni- 
kowskl spiesznie wyjechał do Wiednia. Po 
nim drugiego dnia wyjechał i minister spraw 
wewnętrznych Salikowskij".

Niedawna podróż metropolity Szeptyckiego 
do Rzymu na rozkaz Watykanu była pewne­
go rodzaju podróżą do Oanossy, gdyż jego po- 
litykomania spotkała się * naganą ze strony 
Stolicy Apostolskiej. Oczywiście wrogi Polsce 
„Ukr. Wistnik" przedstawia, całe zajście w 
odm*eiuicm świetle: „Wiemy — piszn ou -—
że Ks. Sapieha i Teodorowicz byli tam przed­
tem, aby metropolitę i Rusinów odpowiednio 
odmalować, ale Papież Benedykt (mimo to) 
ofiarował na poratowanie ukraińskiej ludno­
ści pod administracją polską 400.000 lirów, 
a ponadto milion lirów na założenie grecko­
katolickiego serainaryum w Rzymie dla księży 
ze Wsch. Galicyi, gdyż ukraińskich kleryków 
nie przyjmuje się na uniwersytet lwowski, a 
budynek duchownego Bemin&ryum uległ re­
kwizycji®.

Znane są dostatecznie bajki, opowiadane 
prze* dzienniki ruskie o rzekomej „krzywdzie" 
.małopolskich Rusinów. Na tle tych oszczerstw 
prowodyrzy niedawnej bajdamaczyzny osnuli 
skargę do Ligi Narodów! Tymczasem lojalność 
naszego rządu wobec Rusinów idzie za daleko, 
ehoćby tylko w sprawie rehabilitacji skom­
promitowanych urzędników narodowości ukraiń 
skiej. Do czego doszła przesadna kurtuazja 
rządu Witosa, świadczy o tern fakt, że „ko­
misja rehabilitacyjna" z Warszawy, która 
urzęduje od kilku dni w gmachu Namiestni­
ctwa we Lwowie, ndzielita delegatom Ukr. 
Komitetu Horożańskiego następujących infor­
macji o ponownem przyjmowaniu do służby 
Rusinów: 1) Komisja ma prawo rozpatrywać 
sprawy nawet już przez Ministerstwo odmo­
wnie załatwione. 2) Komisja sama nie de­
cyduje, tylko będzie przedkładała wnioski Ra­
dzie ministrów. 3) To, że ktoś uważał sie­
bie Ukraińcem i odmówił przysięgi, lub był w

służbie ukraińskiej i wykonywał zlecenia rzą­
du ukraińskiego, me będzie przeszkodą do 
ponownego przyjęcia do służby. Tylko fakty 

' indywidualnego, niepoprawnego postępowania 
mogą być przyczyną odmowy, lecz i w takim 
wypadku urzędnik dotyczący będzie miał mo­
żliwość wyjaśnienia sprawy.

Oczywiście — sprawiedliwość prtfedowszysfc- 
jldem. Ale opinia udręczonej prze® hajdama­
ków Wschodniej Małopolski i głos krwi przez 
nich przelanej powinien także zaważyć na 
szali tej samej sprawiedliwości z.—i

Kraków, 5 marca,
AHMED BEJ W KRAKOWIE. Wczoraj

0 godz. 3 po poi rozeszła się po Krakowie 
groźna wiadomość, że okrutny Ahmod Bej z li­
cznym zastępem Tatarów, Ozerkiesów, Moskali
1 ł. d. znalazł się r«a ulmaeh naszego miasta, 
szerząc popłoch i zniszczenie. Wieść ta okazała 
się prawdziwą. Arm a Abrae&a z niezwykłym 
impetem wpadła naprzód na ulicę Fioryańską 
i ograbiła wszystkie sklepy, które jednak, 
o dziwo, nie ulękły się jakoś srogiej tłuszczy 
tatarskiej, ale chętnie składały obfite haracze 
na powodzenie zbrojnej wyprawy Beja. Po 
splądrowaniu sklepów tejże ulicy, armia tatar­
ska znalazła się na Rynku, skąd zapuszczała 

! zagony na wszystkie ulice miasta. I jak do- 
I chodzą nas wieści, nieprzyjaciele zewsząd go- 
I ścinnego doznawali przyjęcia, suto obdarowy- 
j wani, szczególnie przez damy, przestraszyli tyl­
ko ponoć bardzo naszych starozakonrych 
współmieszkańców, którzy, bojąc s‘ę okru-

| cieństw Abmeda, sknrpulatrie zatarasowali 
j drzwi swych sklepów i domostw.

Za obywatelską pracę na rzecz zbiórki ple- 
Ibiscytowej należy się artystom teatralnym go- 
Irące podziękowanie.
| ORLICA PNIE REZULTATU ZBIÓRKI AR­
TYSTÓW. Dzisiaj, w sobotę, o godz. 11 przed 
pohidr^cm odbędzie się w sali konferencyjnej 
magistratu krak. publiczne otwarcie koszyków, 
do których artyści teatrów^krakowskieh zbie­
rali datki na plebiscyt górnośląski w dniach 
3 i 4 b. m. Obecnymi przy obliczaniu będą, 
obok Komitetu plebiscytowego, przedstawiciele 
banków. Tow obronv kresów zachodnich i t. p.

STANOWISKO WŁADZ WOJSKOWYCH 
WOBEC NIESPOKOJNYCH KOLEJARZY. Od­
nośnie do notatki dzienników krakowskich 
z 4 b. m. w sprawie powołaiima 600 kolejarzy 
pod broń, Dow. okręgu gen. w Krakowie ko­
munikują, że w P. K. U. przy ul. Siemiradzkie­
go odbywa się jedynie przegląd wszystkich 
funkeyonaryuszy państwowych, którzy otrzy­
mali odroczenie służby wojskowej. Przegląd od­
bywa się celem przedłużenia tego ©droczema.

Co do unieszkodliwienia dotąd kilku kole jąt­
rzy, których imiennie dz:enniki wymieniały ja­
ko agitatorów stroikowych, informują z kół 
wojskowych, że władze wojskowe trzymają się 
ściśle dekretu Naczelnika państwa, wyraźnie 
określającego zbrodnie, pop obrono na kolejach 
pr/ee-w sile zbrojnej państwa, a podpadające 
pod sądy doraźna Natomiast matoryal obcią­
żający, a dotyczący tylko zakłócenia spokoju 
publicznego, odstępuje D. O. Gen. proknratoryi

ODZNAKI ZA OCHOTNICZA SŁUŻBĘ WOJ­
SKOWĄ. Dla upamiętnienia wielk’ego odruchu 
narodu w cełu obrony granic państwa od na­
wały bolszewickiej w lecie roku zeszłego, Oby­
watelski Komitet wykonawczy obrop-y pań­
stwa z przewodniczącym gen. Józofem Halle­
rem na czele, wydał „Odznakę Ofiarnych O. 
K. O. P. 1920 r.". Prawo otrzymania odznaki 
przysługuje: wszystkim żołnierzom i oficerom 
armii ochotwczej, oraz wszystkich osobom, 
które przez pracę społeczno-rarodową do od-1 
parcia najazdu s ę  przyczyniły. Odznakę wy­
dawać będą: w Warszawie Obywatelski Komi­
tet wykonawczy obrony państwa, Kredytowa 
Nr. 4, a ra  prowincji wojewódzkie 1 powiatowo i 
Komitety obrony państwa.

CZAS OTWIERANIA SKLEPÓW I KIO­
SKÓW. Prezydyinn m. Krakowa, na podstawie

„O ISTOCIE PIĘKNA I SZTUKI” wygłos! dzi­
siaj, w sobotę 5 b. iu„ p ro l Dr Józef Piasecki 

' ale Z wiązku Filarecieiego przy AJ. Krasiń-., , , " • , . , i /  ■ • i ! w lokale Związku rilareckiego przy Al. Krasiń-
odnośrych rozporząozen, dozwala właścicielom | ski^ 0 j P o m ą te k  o godz. 6. Dochód na ple-
sklepów, kiosków i budek, którzy zajmują sięjbiscyt górnośląski

ODCZYT na tjraat „Przemysł y/łókienniczy**.
raJnych, oraz napojów  chłodzących i  v/yrobów i ( ^ k ia r s t^ o  włókien) wygłosi w sobotę dnia S , V ^  J H /  . I b. m. o godz. 7 -wieczorem w sali wykładowejcukicrrwtczych do spożycia na miejscu i posiar-
dają odpowiednie uprawićen£« przemysłowe,

wykładowej urieja. 
Muzeum przemysł, inż. J. ICunstmann.

WALNE ZGROMADZENIE STRÓŻÓW. Związek 
na sprzedaż tychże artykułów przez, cały dzień krajowy Sfcow. katol stróżów, robotników i służ-i

przy ul. ^w. Tomasza 1. 37. Obecni beda: przedstaw 
sków i budek, którzy obok wody sodowrcj tru- i wicicle trato, policji i właścicieli kam'eaio.; 
dn’ą się sprzedażą innych artykułów, jak  cp. j_ KONCERTY ORKIESTRY SR5YCZKOWEJ*
owoców i t, p„ iż wOryii swe lokale mieć 
otwarte stosownie do obowiązujących dotych­
czas norm.

POPIS GIMNASTYCZNY W SOKOLE od­
był się dnia 3 b. m . p r z y  wypehdonej saB. 
Bardzo efektowne ćwiczenia, prowadzone pod 
kierunkiem naczelnika A. Hamlmrgera, wyka­
zały, te Sokół po zastoju wojennym powrócił 
znowu do intensywnej wychowawczej pracy. 
Zarówno ćwiczenia młodzieży, jakotoż człon­
ków Towarzystwa, oraz pań podobały n*ę po­
wszechnie 5 wykazały poważny dorobek, ref r̂o- 
zontująey przeszło 100 ćwiczących. Urozmaice­
niem wieczoru była szkoła szermierki, prowa­
dzona pod umiejętnem kierowivctwem fachmi- 
strza p. Bąkowskngo. Na wieczorze był obe­
cny delegat presydywm Związku sokolstwa 
polskiego w Warsowie, ora* repę-ezeaitanci in­
stytucji wychowawczych.

SÓL ZA MIESLAC LUTY. Od 9 b. m. wyda- 
wać będą sklepy rejocoowo i konenmy sól za 
luty na kupon 143 i 144 lcgiitym&cyi po 1 kg. 
na osobę, a to po 25 dkg. warzonld i 75 dkg. 
szarej meltej IT gatunloi, w ceniei warzonka 
pc 10 3rk„ szara mełta po 6 Mk. za 1 kg.

FAŁSZYWE CZEKL PoLka Kraj. Kasa Po­
życzkowa zawiadamia, że ukazały się falsyfi­
katy czeków podróżniczych tak zwanych Tra- 
woller-checks-American Bancer Associafion, 
na kwotę 1000 dolarów. Przestrzega fc‘ę prze­
to przed nabywaniem tego typu czeków, o ile 
budzą jakiekolwiek wątpliwości co do ewojoj 
autentyczności.

SKRADZIONE RZECZY są dó oglądcnJa w Kra­
kowie w biurze bezpieczeństwa pod „Telegrafem" 
w dniu 9 b. m.

ZA SPEKULACYĘ WALUTOWĄ’ aresztowała 
polieya krak. pierlę Friedman i Chaję Fisch 
z Rzeszowa. U pierwszej zakwestyoaowano 601 do­
larów, u drugie! 259 dolarów. Nadto aresztowano 
Arona Ptakow^kiego, Jat 3§. * Brześcia T.itewskie- 
go, przy którym znaleziono 8 miliony 500 tysięcy 
Mp, & co do których był * podejrzenie, że są 
przeznaczone na wy wóz do Wiednia. Podczas are­
sztowania Ftakoweki usiłował przekupić komisarz* 
policwł 10 to typtącami m/jrek.

AWANTURNICY. Onegd?i wieczorem dwai pod­
chmieleni szoferzy: _ Hipobt. Pokorski i Bolesław 
Kaczyński obydwaj z Warszawy, wywołali na 
nlky Florrańskiej awanturę, zaczepiając przecho­
dniów. Jedną z nań. id.tęą w towarzystwie męża. 
brutalnie zaczepili udeizywszy ją w plecy. Gd* 
mąż staną? w ob-onie. żony, awanturnicy rzucili 
się na na niego I dotkliwie go pobili. Poli^i udało 
się % trudem aresztować napastników., - *. '"y;'.y ?r

PROGNOZA POGODY. 9prawow9aolę meJdóro- 
logiezne etacyi Tadiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody mt dzień 5 b. m.: 
Wzrost zachmurzenia I f>wnperatury. opady silne, 
wiatry w kierunku połudzdowo-zachoduiiń. i za­
chodnim.

Zna.ua w Krakowie icawiamlo. i restauracja „Od­
rodzenie" przy uL Sławkowskiej 30, założona —’ 
jęk wiadomo — 1 do tej' chw_'h prnv.adxoi:a oee- 
? iście przea obywateli uchcdźeów wschodnich 
kwaów Rzeczypospolitej, w| i owędza a dniem 
dzisiojBzym codzienne koncerty muzyk! smyczk o­
wej. które odbywać* się będą w yrsw ofciadpwe*, 
L j. między godz. 1 a 8, era* od 15
b. m. od godz. 8 do 11. Batuta spoczywa w rekr^h 
wytrawnych muzyków-kapelmistrzów, ppj prnfo- 
sora DhickIego (w  południe) i  Korzossnika w  ś l i ­
ska (wieczór).

Spodziewać się należy, te  koncerty te będą rai­
łem uzupełnieniem wytwornej atmosfery te> ka­
wiarni która potrafiła sobie -/.dobyć w reeregu 
ła jko  wBkich restauracrl jedno z pierwszych 
imejBC, * wśród lepszych sfer naszego miasta caL 
kowitc uznanie.,

C,  ̂ Zaudadomiena i komunduly.
„RELIGIA NATURALNA A OBJAWIENIE BO- 

tE*. Pod tjun tytułem odbędzie się w poniedziałek 
7 b. m. o godz. 7 w sali Kopernika Dni w. Jag. 
wykład ks. redaktora Urbana. Czysty dochód dla
młodzieży nniwcreytockiej żeńskiej.

POSIEDZENIE KRAK. KOLA TOW. NAUCZ.

Wiadomości kośdeloe.
W kościele Bonifratrów na Kazinrerai pirzy- 

pada we wtorek dnia 8 b. m. uroczystość św. 
Jana Bożogo, założyciela Zakcmu Bonifratrów,'

Porządek r-sbożeiistwa: W poniediEałok dnia 
7 b. m. o godz, 5 po poi Nieezpory; we wt-o- 
rek i  8 b. a .  « god*. pół do 7 raco Msza 6vr^ 
o godz. 8 rano Msza św., o gody_ wpół do 19 
rano Msza św. przed ołtarzem św. Ja-na Bożego^ 
o godz. 10 rano Suma z wybawieniem Naj­
świętszego Sakramentu i kazano, o godz. 5 po 
połudrlu Nioerpory' z kazaniem i precesją.

Wszyr-y wierni, którzy w tym dniu przy-’ 
stąpią de Sakramentów św. i edmówą modli­
twę «a intencję Kościoła* dostąpiła odpustu 
zupełnego.

JEŃCY POLSCY W NIEWOLI BOLSZEWI­
CKIEJ. Sckcya  ̂ wywiadowcza Czerw. Krzyża w 
Krakowie podaje nadesłany jej spis jeóeów pol­
skich * wojny polsko-bolszewickiej, zna idujacvch 
się obecnm w Piotrogrodzie w obozie izmajłow- 
sidm. Ilość jeńców wynoei 474. Na razie podają 
sekeya 50 nazwisk, w następnych zaś dniach poda 
dalsze nazwiska jeńców: Adamczyk Władysław 
pułk 2, Adamkiewicz Mieczysław p. 14. Adamski 
Anten! p. 17, Adennan Abraham p. 18. Aichcn- 
zwcig Izaak p. 28, Ambroziak Mieczysław p. M, 
Ajulrojczak Antoni p. 24. Antoefak Ignacy p. Ę 
A wrońsk! Szloma p. 28. Babski Jon p. 7, Badura 
Józef n. 38. Bagiński Teofil p. 12, Baęndewski An­
drzej p. 159, Bąk Michał p. 48. Bak Bronisław 
p. 13. Rakowski Stanisław p. 31. Rajerczak Jan 
p. 38. Baor J»n p. 8, Rareeik Władysław p. 29. 
Bardziński Tadousz p. 38, Barhijczok Józef p. 19; 
Bartnik Józef p. 15, Blanchrrwicz WGdrsłn.w p. 63̂  
B larze je wicz Piotr p. 39. Rawełnik Dawid p. 39, 
Betleja Wojciech p. 27, Białocki Władysław o. 2; 
3Ia7v Józef p. 39. Biały Jan p. 70. Bielski Piotr 
p. 89. Rimar Władysław p. 39. Bi nas Władysław? 
T>. 17, Bogacz 8tanisław p. 84. Bohacz Józef p, 11* 
Boka Józef p. 16, Bomlml Aleksander p. 1. IW 
rawski Wacław p. 8. Borsuk Błażej p. 16. Bery* 
Wojciech p. 3, Borysiak Mikołaj p. 1, Bożek Ka­
jetan D, 17, Rralewski Stanisław p. 9S, Brazyw*' 
Stmlsław p. 2, Brodowski Andrzej p. 8. Brzded 
Wincenty p. 3, Buczek Władysław p. 36 Buczkow­
ski Stefan p. 159, B n^ Jan ps, 17, Buja Józef 
p. 38» Bujano wski Jan p. L

*  teatrów Rrakowsldch.
7, TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Zgodnie t  zapowiedzią iłrzed^zonow*.
‘ M"- : pr/ygoto^.ie testr jedno e wielŁkh dT.ielSZKoŁ WYŻbZYCH odbeazię się a^iś, w soboto L.; ~ 7 jrn,, la.« . ^  7  -k k -m -w coTT AZ DnTi Mo.nm a <̂ rU a i od 7 lat Do wykonani*roh tytułowej pozyskała ayrokcva upamiętnione­

go świetnym snkce^ero na scenie teatm Słoiya- 
cklcye jednego * najznakomitszych polskich ar-, 
tystów dramatycznych, p. K. Adwentowicza. PrócJ

5 b. w sali 43 Coli. Novum o godz. C i pół 
wieczorem. Między mnemi omawiane będą sprawy 
policzenia trzcehleci starszym profesorom.

TOW. PRAWNICZE. OdczyT prof. Dra Leop. 
Jaworskiego x>. t. „Ocena krytyczna konstytucji 
polskiej”, odbędzie się w poniedziałek 7 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali Izby handlowej. Wstęp 
wolny.

ZEBRAMI? TOWARZYSKIE W KLUBIE AR­
TYSTÓW z łaskawym współudziałem pp. Eugenii 
'ŁoeglerćwDy. Adolfą Petersa i Włodzimierza Stą- 
piń?kiefro, odbędzie się dziś, w sobotę, o godz. 
9-ej. Wstęp tylko do godz. 12.

arcydzieł Szepkspira, grać będzie p. Adwentowicz 
w kilku innych sztukach.

Repertaw <*aira sslej. te . J.
Sobota 5 b. m.: powrót".
Niedziela 6 h. m.: Po poŁ „Te^tr cudowności '̂ 

„Sługa dwóch panów", wieczorem „Powrót”.

nrasaaaM»as5

KS. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.

Ekspiacja.
m .

Duchowieństwo.
W  miarę tego, jak na Śląsku opuszczała szla 

shta dwory i przenosiła się do Królestwa Pol­
skiego, a później pod zabory — lub przyjmować 
ta język i kulturę memiocką, germanizowalo się 
duchon-ieństwo.

Działo się to tein snadniej, ie  cie posiadało 
ono głębszej kultury narodowej, ani dłuższej 
tradycyi rodowej, a * biednych wychodziło ma 
teryalnych stosuirków. Gdy dziedzic Polak ustą 
pił ze dworu, już żaden czynnik nie podtrzymy­
wał polskości w proboszczu: przjrciskał go rząd 
pruski, konsystorz wrocławeki mu bronił — bi­
skupi wroełavr;sc y nieomal wszyscy pragnęli tak 
jak inni pTUscy biskupi, aby G. Śląsk się zniem­
czył, bo w ten sposób nastąpić mogła jednoli­
tość językowa w administracji i duszpaster­
stwie. Pod tVm względem posuwała się polity­
ka rządu pruskiego i biskupów wrocławskich 
po tej samej lkiL

Zasłali zaś Prusacy na Górnym Śląsku rdzeń 
nie polskie duchowieństwo.

Po ukończeniu wojny siedmioletniej zmalazł 
minister dla Śląska Schlabrendorf w podróżach 
swoich wizjTtat yjnych, wszerz i wdłuż na Gór­
nym Śląsku odbywanych, w p o m i e c i e  b y ­
t o m s k i m  i p s z c z y ń s k i m  r a z e m  t y l ­
k o  2 k s i ę ż y ,  k t ó r z y  po  n i e m i e c k u  
r o z u m i e l i .  To też natychmiast, 18 maja 
1763 roku, wydał on rozporządzenie, „iż nie­

szych warstwach społecznych, skłonność i po­
wołanie do stanu duchownego. Potem, na mocy 
raportu radców ziemiańskich, okazało się, że 
sołtysi, którzy za młodu nauczyli Się łaciny by­
li najgorsi i najoporniejsi i zdaje się prawie, jak 
gdyby z tjrm językiem wpajano opór i pod­
stęp". Ponieważ zaś chłopi w dalszym ciągu wo 
leli, aby ich synów uczono po łacinie niż po nie 
mieeku, wydano 31 lipca 1764 następujące roz­
porządzenie:

„Niewolno odtąd udzielać żadnemu dziecku 
pozwolenia na uczęszczanie do szkoły łaciń­
skiej, któreby "przedtem w egzaminie złożonym 
przed radcami ziemiańskimi i podatkowjrmi nie 
wykazało się osobnem uzdolnieniem do tego 
studyum”. Rok późnej obostrzono to rozporzą­
dzenie jeszcze dodatkiem, iż „synom chłopów,

cku i nie mogą ani mówić, ani czytać,“ani pi­
sać w tym języku, natychmiast przyłożyli się 
do nauczania tego języka i nauczyli się go ko­
niecznie w p r z e c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  — 
w przeciwnym razie niech się przygotują aa  
z ł o ż e n i e  s w e g o  u r z ę d u .  I ażeby na 
przyszłość nie brakło duchownych, którzyby na 
Góicym Śląsku z pożytkiem mogli piastować 
posady* nie powinien Jeneralny Wikaryat w 
przyszłości przyjmować ż a d n e j  p r e z e a t a  
c y i  k a n d y d a t a  d u c h o w n e g o  n a  p r o  
b o s z c z a ,  ani też przypuścić na kapelana ni­
kogo, któryby nie rozumiał równocześnie po 
polsku i po rjiemie>cku i nie mógł w obu języ­
kach spełniać swego urzędowania. Wreszcie nie 
wolno też udzielić pozwolenia na przyjęcie ża­
dnemu kandydatowi ani do świeckiego stanu 

karczmarzy, ogrodników i innego gminu lodzi;duchownego, ani do k l a s z t o r u ,  któryby do-
me wolno było studyować". Tak samo kazano 
w miastach „dzieci zwyczajnych rzemieślników 
i najemirlków zupełnie od studyum wykluczyć".

Równocześnie zaś wyszło z nagłówkiem Fry 
deryka jako króla pruskiego i t. d. rozporządzę 
nie, datowane z Wrocławia 22 maja 1764 „Cir- 
culare wegea Eirfuehrung der deutschen Spri- 
che in Oberschlesien" — do książęeo-biskupio- 
go wikaryatu.

„Na Górnyan Śląsku wielu jest katolickich 
proboszczów, którzy wcale po niemiecku nie 
umieją* a Nasza Najwyższa Intencya ku tema 
zmierza, aby niemiecki język na Górnym Ślą­
sku rozpowszechnić. Aby zaś cel ten w zupeł­
ności osiągnąć można, niniejszem postanawiamy 
i nakazujemy — podając to do bezwłocznej 
wiadomości w Waszej dyeeezyi — żadać od ca­
łego kato^ckiego duchowieństwa Waszego ob-

nciecki język ma zająć miejsce łaciny, której się I wodu w Naszcm Najwyższem Imieniu, ażeby 
za wiele poświęca czasu i trudu. Przez naukę wszyscy w urzędzie in cura animarum znajdu- 
Jtacky obudzą się nasampraód, zwłaszcza yi niżljący się duchowmi, którzy nie umieją po niemi©

5konałe po niemiecku nie umiał. Do tego maem 
się ściśle zastosować, a co potrzeba zarządzić".

Odpis tego roz|>orządaenia kazał król pruski 
przecłać także do dokaratów śląskich, należą­
cych do* ołomunieekiej i krakowskiej dyeoezyi, 
z najsurowszym nakazem, iż dziekani pod ka­
rą 100 dukatów mają kazać ogłosić to rozpo­
rządzenie księżom swoich dziekanatów i wyle­
gitymować się z faktu dokonanego w przecią­
gu 4-ch tygodni we wrocławskiej kamerze.

To samo zarządzenie posłano do ^asztorów 
na Gómvin Śląsku obojej płci. Wkrótce pożera, 
dnia 4 czerwca 1764, ukazało się takie samo 
rozporządzenie względem ^zaprowadzenia języ­
ka niemieckiego w tych powiatach Dolnego 
Śląska, w których jeszcze mówi się po po-teku, 
a więc w powiecie namysłowskim, kluczboi- 
skim. niemodlińskim, brzeskim, syoowskim, o- 
lawskim. oleśnickim I wrocławskim", Radcy 
ziemiańscy mieli w przeciągu roku donieść,

tąd językiem niemieckim przykłada się do nie­
mieckiego języka.

Poza tera jeszcze istniała tendencja, aby na 
włocławskim uniwersytecie wykładać język 
polski dla teologów dolno-śląskich, aby „po- 
módz przez to Górnemu Śląskowi przez poeyla 
nio księży Niemców do parałii polskiej". Oprócz 
znajomości języka niemieckiego, wymagał rząd 
pruski jeszcze, aby duchowieństwo katolickie 
przejęte było patryctyzmeui pruskim. N. p. wo­
bec doniesienia, te  klasztor Franciszkanów w 
GUwicach ma za małcr utrakwistów, przeciwnie 
zakotnnaey tylko po polsku mówią, t że w ich 
kościele nie odczytuje się edyktów królewskich, 
an! nie odmawia modlitwy za króta i dom kró­
lewski, w-efcwało Ministerstwo śląskie biskupa 
Rotidrircha, aby temu zn.pobiegi.

Takim dmzgocąeym młotem iłderzył fząd pru 
ski w nieuśv/iadoraione pod wzg”ędem narodo­
wym duchowieństfwo polskie na Śląsku zaraz w 
pierwszej chwili zagarnięcia tej dz;elricy. Pol­
ska sama swoich wewnętrznych pirytracib zaspo­
koić, ani przeciw zownętrznTm napaściom obro 
ziać się nie miała wówczas siły. Nikt też w Rze­
czypospolitej nie upomwiał się u rządu pruskie­
go o prawa językowe ludności polskiej na Ślą­
sku. Przeszło sto lat później powstało hasło, 
wydanie przez centrum niemieckie „Silesia fara 
da se" — teraz już je wykonywać poczęto po 
stronie polskiej. Skutki tego zapomnienia były 
jak najfatalniejsze.

ByB zawsze księża, którzy występowali za 
prawami językowymi ludu polskiego, którzy 
walczyli o nie w sejmach ! w prasie, którzy 
dbali o stan posiadania i czystość języka pol­
skiego od chwili zapisu dziecka aż do ksiąg sta 
nu cywifeego. grobu pilnując, aby na nagrobku 
było poprawnie wyryte W  kamieolu. Zcciłem ta

/ s y j  o iłe każdy duch^uiDy. m© idadąiąęydo-ikięgo _jroboe*a£a, który na każdy sagrofcak aa

swoim cmentańcu wiera* układał ©eobny. 
Wielkim Kotorzu pod Opolem cmentarz wiejska 
jest jednym prostym, leca tragicznie wieli: i tu 
poematem lirycznym, wyrytym ma kamieniach 
grobowych. Autorem ich proboszcz miejscowy* 
ś. p. pr«eł Jankowski Ale znałem 1 takich, ktd 
rzy — być może nieraz w dobrej wierze chcąc 
szerzyć wyższą kulturę lub przywiązanie do pań 
sfwa i jego idei (tak dalece zdeprawowała idea 
pruska nawet jednostki wśród duchowieństwa 
katolickiego) szerzyli oświatę ełemiecką. W 
uszach mi brzmieć będą zawsze słowa usłyszane 
z ust proboszcza w parafii przeważnie polskiej 
na wieczornicy, na której' słowa polskiego aU 
było, a wypowiedziane z zadowalaniem i cheł­
pliwością: „Fflr die r^tschen tue ich ailes, 
ab er fflr ćRe Po1 en nichts”.

Ale i zakony męskie i zakiosmice przyczynia  ̂
ły się do gennaaazacyL Dzied biednych, zależ­
nych, nieuświadomionych pod względem naro*. 
dowynr rodziców polskich z laniu ueryły ooe w 
ochronkach niemieckich pacierza rśeniieckieer»>, 
a na przedstawi ecia szyły Im uniformy rozmai­
tych pułków niemieckich i ćwkzyly w śpiewin: 
„Ich biu eio Preusse, kennt ihr meine Farbo r?* 
Serce się krwawiło temu, kto na ten wyzysk 
niedoli naszego ludu patrzał — ale najczęściej 
daremnie.

Było bowiem regułą, źę księży Niemców po­
syłano do parafii polskichL a Polaków w stroiy 
niemieckie — ł każdy ksiądz zależny ukrywać 
się musiał * swojemi uczuciami i dążnościami 
polskiemi.

O yż wobec tego dachowicństwo polskie nS4 
ma prawa i obowiązku starać się o unicestwia* 
nie skutków wiekowej zbrodni, gwałtu i prze­
moc jr?



Nr. 52. „GŁ0S NARODU % dnia Q Mama, 192T rofctfi 5 łr . «L

Reeaiuar Teatru Powszechnego.
."Sobota 5 b. m.: Po poł. „Romoo 1 Julia" (dla 

uczniów Akad. Iiandl.), wiccz. ..Bohater dcaukasM .
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Major ułanów ,

jwieczorom „Romeo i Julia**.
R e p e r tu a r  „ B a g a t e l i .

Bobola 5 b. ui.: „Eta", o godz. 11 I Noc arty­
stów warszawskich.

Repertuar „Nowości**.
Sobota 5 b. xn.: „Kiszka magnat". 

v Niedziela 6 b. ra.: Po pot ..Miłość cygańska**, 
^wieczorem „Dziewczę % Holamlyit
w a a s gg^ ^

„Tedy rzekł ran Jezus: Wy wszyscy zgorszy­
c ie  się ze micie tej mocy, albowiem napsaao: 
uderzę w pasterza i będą rozproszone owce
■trzody1’.

W pasterza, w uczucia nasze ns rodowe, 
Tyr gorącość serc naszych, w sSę naszych cha­
rakterów uderzyła niewola, a później europej­
ska wojna.

I wielu zgorszyło się z uieszc^śłiwej Ojczy­
zny naszej, wielu, zasłuchanych w głos roz­
sądku, stawało we wrogich nam szeregach, 
wielu, patrząc i obliczając przyszłość naszą, od­
dawało klucze od Wawelu w ręce zaborczych 
■rządów, a tylko szczupłe groi*o, zaprąwdę nie 
„powołanych14, lecz „wybranych**, w chwilach 
tnajwiekszego zwątp renia powtarzało dalsze 
Chrystusowe słowa: „lecz gdy ja zmartwych­
wstanę, poprzedzę Vas do Galilei**.

Jednym z tych wybranych, jednym z naj­
gorliwszych Apostołów Wolności, którzy się ni­
gdy Polski nie zaparli, był Ł  p. Józef 'Korze­
niowski!. Puchem stał on /pod Jej krzyżom 
wiernie, twardo i mężnie, a cńałem stał on o ad 
Jej kamieniem grobowym, uiotylko wierząc, 
ale i wiedząc, źe nie przeminie ten w:ek, aże­
by cię to wszystko nie wypełniło, ażeby Anioł 
Pański, zstąpiwszy z neba, nie odwalał kamie­
nia ode drzwi, ażeby nie zabrzmiało w Polsce 
Alleluja. A stojąc, ra© łamał rąk, ani nie zakła­
dał ich ra  piersi.

Wątły, złożony ciężką, długoletnią niemocą, 
zamieniał się w niezmordowanego robotnika, 
ilekroć obowiązek obywatelska nakazywał mu 
brać łoże swoje i spieszyć do pracy swej, aże- 
by. po powrocie do domu, stawać się pono­
w ie... męczennikiem.

Męczennik czuwał nad działem rękopisów 
w Bibliotece Jagiellońskiej, męczennik przy­
dzielony został jako referent do Ministerstwa 
oświaty, a wreszcie męczennik przyjąf~wielce 
ocpowiedzirl w urząd rzeczoznawcy dla spraw 
archiwów i bibliotek przy polskiej dełegacyi 
pokojowej w Rydze.

Gdyśmy ero my, przyjaciele, zaklinał:, aże- 
Jby tej godności, przez wzgląd na ciebie, nie 
^przyjmował, dawał nam jedną odpowiedź: j e ­
stem fachowcem, więc muszę**.

I opuści! Warszawę, i do ostatniego tchu 
walczył o nietykalność naszych skarbów i po­
legł ra  polu narodowej, kulturalnej pracy.

Cześ/ jego pamiięei! — Nie zawaninajmy 
<© nhn. boć to  jeden jl tych cichych bohaterów, 
»o którym, wraz z Miekiawjezem, rzec. możemy, 

,jgodz’en zbawienia, howśera zdołał wnijść 
w Ple&ło i nie czuć płomień V*.

K. H. Rostworowski,

OB;rZr-śtJkmMMU*
imieniu swojego stronnictwa oświadcza1 się Nastąpiło' sprawozdanie
przeciwko wnioskowi. P. Malin owaki wyraża j aio.wo-lraudlowej o wniosku
w imieniu swojego klubu podobne zapatrywa­
nie i jest zdania, że byłoby wstydem, gdyby 
Sejm chciał się tą sprawą zajmować, propo­
nuje więc przejście nad tym wnioskiem do 
porządku dziennego.

Przemawiają pp. Rosset, Halko, oraz Bar- 
del, który wyjaśnia, że jest to wniosek */* 
stronnictw. Takie minister spraw wojskowych 
zażądał tej komisy! i zwrócił się do marszał­
ka, aby taką komisyę złożył. Rzeczą tej ko­
misy! będzie stwierdzić, czy insygnia zabra­
no, czy nie zabrano. P. Gembarzewsld twier­
dzi, źe nic nie znaleziono, a miejscowy pro­
boszcz i biskup twierdzą, że znaleziono.

W głosowaniu wniosek posła M a l i n o w ­
s k i e g o  o przejście nad tą sprawą do po­

wie zaradzenia brakowi papieru 
go. Komisya zaproponowała Sejmowi nastę­
pującą rezolucyę: Wzywa się rząd, aby jedy­
nej w Polsce fabryce celulozy we Włocławku 
dostarczył takiej ilości węgla i wagonów do 
sprowadzania drzewa celulozowego, aby fa­
bryka mogła iść całą siłą, aby starał się o~ 
trzymać celulozę zagraniczną, aby poczynił 
kroki, celom zapobieżenia nadmiernemu pod­
noszeniu się cen pracy drukarskiej i aby wy­
konywał kontrolę nad cenami papieru i celu­
lozy. P. Eryckiewicz podnosi, że w biurach 
państwowych marnuje się bardzo wielo pa­
pieru. Używanie papieru przez urzędników, 
gromadzenie ksiąg, pozostawia bardzo wiele 
do życzenia pod względem oszczędności. Re-

DAR DRUGIEJ ARMII.
210, Praga 7.70, Budapeszt 1.43, Zagrzeb 4.10,

■ Bukareszt. S.25, Warszawa 0.05, Wiedeń A 33.
•Warszawa. (Telef. wł.) Prezydent. mmtetrów aus.tr. korona- stemplowana 0.02 i pół.

otrzymał, za pośrednictwem gen. Itydz-Smigle-1 Wiedeń, 4 marca. P. A. T. Zamknięcie giel-
g», kwotę 2 i pół miliona marek w gotówce,; dy. Renta majowa 102, austryacka renta kor.
oraz około 400 000 marek w pożyczce państw., 

I złożone przez drugą armię na cele G., Śląska.

rządku dziennego odrzucono. W imiennam J zolucyę komisy! wraz z iczoluoyą posła Hryc- 
głosowaniu przyjęto wnic.Jd komisyi 117 gło- ‘ ‘
8and prrcciwkc 20. Marszałek proponuje, aby 
7 największych klubów wysłało po 1 członku 
do tej komisyi.

P. J a n e c z e k  referował sprawę rozsze­
rzenia ustawy przewidującej odszkodowanie 
i nawiązkę za przestępstwa leśne, popełnione 
przez ludność w czasie wojny w lasach rzą­
dowych. Pobudką tych przestępstw była po­
trzeba odbudowani’ się. Ustawa ulgowa wy­
dana była na czas do 8 lutego 1919 r. Sojm 
przyjął ustawę, rozszerzając ją także na po­
wiaty: białostocki, sokulski i na cale krosy.

kicwicza w sprawie oszczędzania paplom 
w biurach uchwalono.

Przyjęto wniosek komisyi opieki społecznej 
w sprawie rejestracyi rodzin, których żywi­
ciele zostali przez bolszewików pomordowani, 
w celu przyjścia im z doraźną pomocą.

Po odesłaniu do komisyi nagłych wniosków 
posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie 
we wtorek dnia 6 b. m. © godzinie 4-tej. Na 
porządku dziennym między innemi trzecie czy-

102, renta lutowa 102, Węgierska renta kor. 
238, Loey tureckie 4240, Pryoiytety kolei po-

OTWARCIE WOJEWÓDZTWA FOLESKIEGO. 1 5f ®’ , ^rf  1 ^ *„  A „  „  , , „ . ! 1300, Bodenkredit 8000, Austr. Zakład krok
■araawa. P. A .T . Marszalek Sejmu <*»y-jł6 ł8 ; Baok deposrteirr 1195, Ł a e a d e r tó
4epmą t  Btwfci* tatowsfciogo * wyrajami ja m  Merkury 1078. Uaionbariaionbai* 1299, Eu'W

hofcfa ffla Sejmg, c ofcasjS otwarcia M ajta w o- obroto* 7  890, ŻimosteBska 3748, Kolej p-iłn.;
24800, Kolej ł wows k o-ez emi o wiecka 3889,jewódzk ś ego.

O WYDALENIE ŻYDÓW GALfC, t  AUSTRYL 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donssi: Rada 

Ligi narodów przyjęła sprawozdanie Balfoura,

Koleje ausłryac: la 6590, Kołej południc -'aj 
8800, Alpioy 8500, Berg u. Hfitten 15925,' 
Krupp 2140, PoldlhtJtte 5250, Prsgeraison.

tanie .konstytucji. Glosowania nad k o n s t y t a - j ^ , ^  p o n ^  d e l e g a t  polak* «t Etewską 
cyą mają rozpocząć się we wtorek dnia 15-go j w SpraTr.ie Wilna. Delegat polski ©świadczył, źe

wedle którego Auatry- r,ie naloty pracsdtodzić 7 500’ ^  7 ^ 7 7 7 “
w tran, by wydalata osoby, W4* Ti, są oby- 
watelami anstryackimi. Jest jednak wskazane, 
by wykonywała to z umiarkowaniem. Delegaci 
polski i austryackl doszli do porożumj tila.

Zatarg psIsIcg-Rtewski.
Warszawa. (T^ef. wt.) Rada Ligi nar.>lów 

otrzymała wniosek H y n z m a n s a ,  ażeby w 
Brukseli w najbliższym Czasie rozpoczęły się ra

marca b. r. j rząd polski ule porTirci myśli o plebiscycie, bę­
dzie czynił wszystko, ażeby przeprowadzanie 
plebiscytu ułatwić i oświadcza się za propmo- 
wanem pośrednictwem pod wanuckiem zaakcc 
ptowania tej zgody przez rząd polski. B o u r- 
g e o i s wezwał delegata rządu litewskiego do 
zajęcia stanowiska, więcej kompromisowego w 
stosunku do Polaków.

W ia d o m o ś c i  p o l i t y c z u e .
*— Rada Ligi na posiedzeniu 3 marca uchwa­

liła o(]coczecie sprawy obrony militarnej Gdaó 
»ka do następnej sesya Rady. Na skutek żą !a- 
nui A‘kenazego Rada Ligi wystosowała pismo 
do rządu kowieńskiego, domagające się urucho 
unor ia kolei Grodno—-Wilno w najbliższym 
czasie.

Askerazy wystosował też do Rady Ligi na­
rodów energiczną notę, domagającą się, by 
SKśizyotkie dokumenty dotyczące Gdańska ko- 
rnuriknwane były rządowi gdań-kiemu i wjzyfrt 
kun członkom LigL

~7 Wczorajsze nieofieyaln© konfereneye, 
mająco na celu załagodzenie sporu między 
rządem ,a narodową partyą robotniczą, nie 
wydały żadnego wyniku. W kołach sejmo­
wych panuje wszakże przekonanie, że w cza- 
eIb najbliższym uda się zatarg zlikwidować,
utrzymując ministra Pepłowskiego w gabi-
imcie.

Staś e ią te n ia  na 0. Słąskn,
Bytom. P. A. T. Komisya międzysojusznicza 

w najbliższych dniach stan oblężenia i 
ustanowi sądy doraźne na całym terenie plebi­
scytowym G. Śląska. Na skutek powyższego za | 
kazanr będą wszeikie zebramia polityczne i pry 
watne.

PUŁK WŁOSKI NA G. ŚLĄSK.
Gdańsk. P. A. T. Dziemńki tutejszo donoszą 

z Berlica: Ambasador włos Id w Berlinie zawia­
domił rząd niemiecki, że Włochy wyślą na G. 
Śląsk na czas trwania płebisejtu pułk pio hoty. 
Liczba żołnierzy włoskich zaajd/ujących się do­
tychczas na G. Śląsku, wynosi 3000.
PRZEKRACZANIE ORAN2CY G. ŚLĄSKA.
Bytonu P. A. T. Wydział reomigracyjny pol­

skiego komisarya-tu pI^)iscytowcgo komuniku­
je: Uprawnieni do glosowania piobiscytowego- 
a zamieszkali na “terenie Rzeczypospolitej pol­
skiej, mogą oprócz ptoeługiwauia fdę kolejami, 
przekroczyć ^granicę polska ca Gónry Śląsk -na 
stępującymi drogana: Ze śląska Cieszyńskiego 
szosą prowadzącą z Bieteka przez Dziedzice cło 
Pszczyny. Z Małopolski aaosą prowadzącaprzez 
Oświęcim do Zabrzega, z Chełmska do Nowego 
Bierunia, z Jaworzna do Brzezmki.

STOSUNKI W POW. LUBLIMECKIM.
Bytom. P. A. T. W związku z silnym terro­

rem metnieckim w pow. luhliuieckim, jaki się 
tam w ostatnim czasie rozwinął, pisma polskie 
doooezą, źe do tego powiatu wyjeclial członek

mo jego pobytu nie zostały jeszcze zarządzone 
żadna środki celem rozbrojenia bojówek nicmic 
ekich, których istm^mie stwicniail Persival.

UBEZPIECZENIE „EMIGRANTÓW** NA 
CZAS PLEBISCYTU.

Warszawa. P. A. T. Z lnicyaty wy urzędu nad
zora nad uhir/pieczeniami, polskie prywatne to 
warzystwo ubezpieczeniowe w porozumieniu z 
centralnym komitetem plebiscytowym, podjęło 
się ubezpieczenia polskich emigrantów, udają­
cych się na terea plebiscytowy celem wzięcia 
udziału w plebiscycie. Każdy emigrant ubezpie 
czony będzie bezpłatnie od wypadku w okresie 
plebiscytu podczas jazdy i na miejscu na kwo­
tę 10C.000 marek.

ŁADNA KOLEKCYA.
Bytom. (E. Expr.) W okręgu Pszczyny are­

sztowano członka ,,Sicherheitstruppen“, u któ-

Pawstanis astybekzewickls dziełun 
miardriftńr.

Warszawa. (Telef. wł.). Z Moskwy docho­
dzą ciągle wiadomości sprzeczno. Faktem, nie 
ulegającym kwesty] jest, ż© w Fiotrogrodzie 
trwają jeszcze zaburzenia. Flota krosztacteka 
dn. 1 marca ostrzeliwała PuMrogród. W Mo­
skwie zdaje się powstanie zduszono bardzo 
suro w emi. represaliami. Koleje są zmuitaryzo- 
waise, ale kolejarze nie chcą przepuścić trans­
portów wojskowych. W kołach rosyjskich w 
Rydze otrzymano wiadomości, jakoby ruch 
cały miał charakter monarchiezuy. W Moskwie 
żołnierz© zbuntowani wyrżnęli oficerów sowie­
ckich, a nie tykali oficerów carskkh. W nie­
których guberniach miały się pojawić, nio-

lieyjskie Karpackie 19100, GaJieya 2840, SchoW 
dniea ci© notowana, Siersza 4310.

WYKAZ m m  W KRAKOWIE 4
i  dnia j  Narei 1921 l  l  «.

| wiadomo czy prawdziwe, czy też fałszowane 
rego znaleaiono 103 granaty ręczne, 99 rewreb-j odezwy, podpisane przez Michała Aleksandro­
wem w, oraz znaczną ilość raboi, w m eszkan u j wicza, brata zmarłego cara, w których ma cn
zaś urzędnika celnego Wertzla znaloziono 4 ka­
rabiny, 4 rewolwery, oraz znaczną ilość amuni- 
cyi Na dworcu w Katowicach skonfiskowano 
skrajnię * rewolwerami' L nabojami. W GTiwi- 

I cacu wykryto w dwóch kufrach 40 rewołwe- 
Irów, 5Q granatów ryłznydi, 12 karabinów, oraz 
(zflmczny zapas amunicyi

zmarłego cara, 
nawoływać do restytucyi caratu i zapowia­
dać oddanie ziemi ludowi. Wid^Ł w tom sIU 
ną. organizacyę oficerów earsldch^Bktórzy ma­
ją kierować powstaniem w Moskwie I Piofero- 
grodsie.

NOWE ZAJŚCIA W PARLAMENCIE CZES.
Praga. P. A. T. Na wczarsjewim posiedzeniu 

parlamentu przyszło ponowiAo do ókscesów 
podczas dyskusyi nad oświadczeniem rządu 
w sprawie zajść w Krompachu. Posłowie eocyaU-

atakowali ostro

0  B a k i  p o p ł o c h u .
Wars za na. (Telef. wŁ). Z Bytomia nadeszły 

wiadomości, iż niemiecki Związek narodowy
    _   _̂___ _____  i organizacje robotnicze zaczynają już Kkwl-' styczni lewicowi i komuirśei

komisyTrządzącejV Opolu generał Te r ®i va  1,jdować swoje przedsiębiorstwa l odsyłać pie-jrząd. Posła Smorała kilkakrotni© wezwano do 
który zbada sprawę. Z radością—  pisze prasa niądze do BcrUna. W hutach góniLczych Niem i porządku za gwalfcoune wystąp’e»!a. Po prze- 
polska— witamy, ie  komisya koalicyjna przy- cv zaczynają również odsyłać co cenniejsze-l mówieńwi Smesala, posłowie lewicowi wywoła- 
inajpwnioj w ostatnim momencie zrozumiała po-' go do Berlina, a rząd niemiecki wycofuje i o-1H gwałtowną burzę, tak, iż zdawało się, ie 
wagę położenia i wysłała dla jego oceny j^dne- jhoinofy wy i wagony. Banki niemicokio wstrzy I przyjdzie do czynnych zniewag. Wobec tego 
go ze swoich członków, znanego z bozstrw-co-Jmują kredyt dla Góraośląznków, odsyłając odroeraono dalszą dyskusyę. Posłowie słowaccy 
sci Nie wątpimy, że pTzocfetawicioJ aiigielski J gotówkę i depozyty do Berlina. W Bytomiu

Obrady Sejmu.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 

z dnia 4 bm. Wniosek komisji spraw zagTM 
dotyczący Wfleńszczyzny, spadł z porządku 
dziennego, ponieważ nie został załatwiony 
przez komisyę. W dalszem czytaniu omówiono 
odesłać do komisyi administracyjnej I pra­
wniczej projekt, uzupełniający ustawę w spra­
nie zapewnienia /bezpieczeństwa państwu. _
'Odesłano do komisyi ustawę w sprawie pono­
szenia kosztów opieki nad ubogimi, oraz ustar 

o uregulowania czynszów rolnych dzier­
żaw. Przystąpiono do sprawy

insygniów królewskich.
S k a r b e k  stawia wnioski: 1) aby Sejm 

W na^zwyczajną komrsyę, złożoną z 7-u 
fv^n“T dla, zbadania sprawy poszukiwań in- 

w.królewskich; 2) komisya będzie miała 
1 ^owiązek przeprowadzić wszelkie 

*. zoma, jakie uzna za stosowne, przesłu­
chiwać świadków i rzeczoznawców nrzrczera świadkowie 2 ’ przyczera
słaniać ^j .. , urzędową; 3) o przebiegu
i w/mkanh dotl.odjoń złoży konusm eejmo-
w» sprawozdani. Bajptóniei do kwi/ teia

r- P' 0sietl;‘ "waż* 6praw(j za blah  ̂ i  w

będzie miał sposobność dokładnego zapoznania | odbył się olbrzymi wiec przy udziale Gi)09 
się ze stosunkami w powiedo i z działalnością osób. Mówcy niemieckiemu nio pozwolono do- 
uaemieickich bojówek. Dziwi nas tylko, że mi-,kończyć mowy i wełmo: ..Niech żyje PoLka.

Warszawa. P. A. T. Phez. ministrów Witos wy jir.da złych mocy i zwycięstwa idei sprawiedliw<>- 
&lał dziś następujące telegramy: Iści. Pan Panie Praż płońcie stałoś pierwszy w

Harding, prez. Stanów Zjofln.. Ameryki półn., 'rzędzie ty eh, którym zawdzięczamy wspaniały 
Waszyngton. W dulu objęcia przeiz pana Prozy , tryumf tej idei. Naród nasz zachowa Cię zaw- 
denta rządu Stanów Zjodn. śpieszę powitać Gejsze w pamięci, jako chorążego idealizmu. Po«I- 
z ufnością, iż odrodzona Polska znajdzie w Pa- pisany: Wi t o s ,  
mi Prezydencie rzecznika tej przyjaźni między 
Ameryką a Polską, która oparta o drogie dla 
nas historyczce wspomnienia, tyle dobrego już 
zdziałała dla naszej Ojczyzny. Serca polskie 
pełne są gorącego uznania dla Stanów Zjedm- 
czortych. które broniąc niezachwiani© w ciągu 
całego swego istniemia wszelkich idei sprawie­
dliwości i braterstwa Indów, tak bardzo przy­
czyniły się do naszego państwowego wskrzeszę 
n2a i tak niesłychanie wiele zrobiły dfa Polski 
w okresie dzieła miłosierdzia. Korzystam ze spo 
aobności, aby przesłać także r a  Tęee pana Pre­
zydenta pozdrowienia i wyrazy głębokiej wdzię 
czności całemu narodowi amerykańskiemu.

Wilson, Waszyngtołnw Udział Polaków we 
wszystkich wałkach o wolność na obu półku­
lach świata i w obroni© każdej piędzi ojcowi­
zny nie pozwoliły wygasnąć w narodzie polskim 
świadomości, że rola Polski w dziedzinie życia
międzynarodowego tńe jest skończona. Ale, aby ' mMłostor skarbu Me l l on ,  minister 
Polska mogła skrzepnieć, potrzeba było zlania j W e e k s  I min. spraw wewn. H a l L v

Prsgrsm rządu {fsrdmp.
Warszawa. (Telef. wł.) Program rządu Dar- 

diDga zawiera: 1. Zawarcie pokoju z Niemcami 
z godnie z ptopozycyami senatora Locke, zrvi- 
nego zwolonoika wojny z Niemcami w czasie 
rozstrzygnięci w Ameryce. 2. Wręczenie rzą-

opuścTi salę obrad, a pcs. Juryga i poe. Hlinka 
Oświadczyli, że nl- przybędą już więcej na po­
siedzenia sejmu do Pragi.

Wiadomości gospodarcze.
P. K. K. P. W WILNIE. Dria 3 b. m. rozpo­

czął czyn?nośei oddział wleńskiej Polskiej Kra­
jowej Krmy pożyczkowej.

STOW. ŻEGLUGI NA WIŚLE. W Chicago 
zawiązało się polskie Stowarzyszenie, mające 
na celu uregulowanie i podniesień*© żeglugi na 
Wiśle. Kapitał Słowarzyszer-ia wynosi obecnie 
50 tysięcy dolarów, a mote być podBiesiony 
do 200 tysięcy.

UMOWA WYMIENNA POLSKO-WĘGIER­
SKA, Odpis układu, dotyczącego zasad o-brotu 
towarowego m ędzy Rzeczpospolitą
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jaho w pierwozą roezaicę śmierci ś. p.

lis. TSOFILA FLISU
proboszcza w N aw isie

odprawionem yostaaie za spokój jego duszy
NA382EŃSTW 0 ŹAŁ0IME

w kościele OO. Reformatów we czwartek 
dnia 10 b. m, o g. 9 rano na które zapraszają

Br&ta-ikoiHs.

Pokoju kawalerskiego

.%  '  . ' c « " / v n .  x . a .  j . .  iiw io o . u w i i  z, uai. ^  o . r a . :
dom zagrana cznym pro pozy cyt w sprawie ogra-1 Berlin 9.75, Holandya 205.40, Nowy Jork 599.
ntc7.er.ia zbrojeń. 3. Utworzenie młędzynarewle-1 
w tgo trjdranału rozjemczego. 4. Wwołanie j h 
międzynarodowej konfereacyi, w cehi uregulo­
wań a tych spraw politycznych, których try -. •. 
bunał rozjemczy nie objąłby swojją działal­
nością.

Waszyngton. P. A. T. Harras. Nowy prezy­
dent utworzył gabinet, którego najważniejszy­
mi członL«m* są: sekratarz staan H u g h e s ,

wojny

umeblowanego, o a© możności z  obsługą, po* 
. - . . .  Polską, szukuje młody, solidny i spokojny meicevzaa.

a Królestwem Węgierskiem doręczony został (Zgłoszenia pod „Redaktor** do Adminig.racjl 
Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie, i „GIo.su Narodu”, uL św. Krzyża 1L ^
Tnf 9rflftftW)ivf r\hm*!-mn A mono kli^ctsa InAfmid/iwn !_______  (

szmMm
M O S N E B  —  K K A K Ó W .

Jut cr oso wam otrzymać mogą bliższe inofrmacye ' 
w. tej sprawie.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z dn. 4 b. m.:

Zniesisnifi la iliteryacji ku!ti.
Warszawa. P. A. T. Na nadzwyczajnem posie 

d-zeniu Rady ministrów 4 b. ra. na wniosek pre­
miera w myśl złożonego przez niego imię dem 
rządu oświadczenia, Rada ministrów postanowi 
ta s dułem 5 b. m. c  godz. 14 uchylić wydacy

do»a 23 lutego b. r. dekret o poddaniu kolei że­
laznych mocy ustaw wojennych.
DELEGACYA PARYŻA PRZYBĘDZIE DO 

WARSZAWY.
Warszawa. P. A. T. W początkach maja od­

wiedzi Warszawę delegacja radców miasta 
Paryża. Będzie to rewizyta aa wizytę radnych;

Jedyne źrldło nabycia maszyn da p’sanla marki L C. Smith & Bros, która przeszły wszelkie
oczekiwania w dzted îme tychłe 

J«sł lyike w  wytsjezj^ego praerfste ik  c ls  fabryki na PeSslią
Telafen 32-88 I H B W 5 I C A  K r a k d w  Teirfos32-U

a) Sklep i ©iuro ^ł^wae. b) Sekretarjał i buchalteria, c) Mieszkanie.
d) Szkoła pigania oa maszynach. e) Warstaty mechaniczaa. 151

Od 1 <2o 7 nt^rca b, r.

1 M A X  L I N D E R
w 6-ciu znakomitej komedjo* farsie p. t.

—  „K  a w i a r e n k A " -
Atrakcja sezonu. — N Iezsy k le  h u m o rj s ty tm e  sceny . 

Od wtorku doia 8 marca „D am a  ze s ło n eczn ik am i44 z L. D o r i a ,

9
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KAROL TAVASTSTJERN A.

Tajemnica zatoki Fińskiej.
1 (Ze szwedzkiego przełóż. J. K.)

W kołach marynarki francuskiej zapano 
wało ogromne wzburzenie, gdy wkrótce po 
niezapomnianych odwiedzinach eskadry ro­
syjskiej w Talonie (1893 r.) nadszedł tele­
gram z hiobową wieścią, że jeden ze statków 
tejże eskadry z załogą, składającą się ze stu 
sześćdziesięciu ludzi, znikną! bez śladu pe­
wnej ciemnej, jesiennej nocy, w czas;e gwał 
townej burzy, szalejącej w zatoce Fińskiej. 
Pancernik . ,Rusałka11 wyruszył z portu Re 
we! i płynął w towarzystwie drugiego pan­
cernika do Helsmgforsu, lwa tylko ten dru­
gi dotarł na miejsce.

Klub oficerski w Cherbonrgśa wysłał bez 
cwłocznie do Kronstadu telegram kondolen­
cyjny, a redakeya pi3ma rJlevne marin811 
Bwróciła się do władz rosyjskich z żądaniem 
wiarogodnych i di a 'fachowców ciekawych 
szczegółów o losach nieszczęśliwych ofiar. 
Lecz na próżno! nie otrzymała bliższych 
szczegółów. Wyjątkowo n;e było to winą 
władz rosyjskich; tym razem całą winę na­
leżało przypisań zatoce Fińskiej, która po­
chłoniętej raz ofiary nie chciała, wydać. 
Ustalono przynajimrej tyle, że „Rusałka41 
tetonęła niedaleko stolicy Finlandyi Hel- 
tfgforsu, a to prawdopodobnie, uderzywszy 
9 jednę z licznych, podmorskich raf, które

tu tworzą nietylko naturalną obronę wy­
brzeża przed nieprzyjacielem, lecz 8ą także 
przeszkodą dla spokojnych okrętów handlo­
wych. Tu i ówdzie odnalazło się cośkol­
wiek z rzeczy należących do wojennego 
okrętu, lecz z samego statku i tegoż stu 
sześćdziesięciu Łudzi załogi nie napotkano 
ani śladu.

Niektórzy widzieli jakiś związek między 
owem zatonięciem a nadużyciami i brakiem 
w kasie statku. „Rusałkau była monitorem 
starszej konstrukcji, zbudowano ją w roku 
1860 i opowiadano sobie, że od dawna, była 
niezdolna do użytku. Zanrast ją naprawić 
gruntownie, na co Ministerstwo wyznaczyło 
znaczniejszą kwotę, odnowiono ją tylko po 
wierzchownie w cesarskich dokach, pierrą- 
dzę podobno urzędnicy rozdzielili między 
siebie, a „Rusałka*1 pozostała, jaką była. Mi­
mo protestu komendanta i oficerów miano 
okręt wysłać w podróż jesienną — rezultat 
znany.

Trudno orzec, 3e prawdy mieści g*ę we 
wszystkich tych pogłoskac-h; faktem jednak 
jest, że „Rusałka14 nie była w nienagannym 
stanie, wyprawiając się w podróż; przynaj­
mniej wynika t o  niezbicie z raportów szefa 
i innych komendantów. Plotki rozchodziły 
się tern szybciej, ie  całkowite zniknięcie pa­
rowca wydało się zagadkowe, a jakkolwiek 
w ciągu mies?ęcy, które upłynęły od zato 
nięeia, nic nie rozświetliło tajemnicy, ota­
czającej katastrofę, ire uciszały ssę, przeci­
wnie rosły coraz bardziej.

Nareszcie przvszła zima północna i pokry 
ła całą zatokę Fińską twardą skorupą lodo­

wą, kładąc tom samem tamę wszeHdm dal­
szym badaniom, a zatoka Fińska, zatrzy­

mała swoją tajemnicę^.

3  a  *

Dzięki pozyjacielskim’ stoeunkum między 
Rosyą a Fraucyą, zwłaszcza odnośnie do 
marynarki obu tych krajów, udało się pi­
smu „Revue marino11 otrzymać następnego 
lata mnóstwo objaśniających koresponden- 
cyj w 8prawie ponownych, skrupulatnych 
dochodzeń, tyczących zaginionego monito­
ra, które rosyjskie Ministerstwo marynarki 
poloc;ło przeprowadzić. Korespońdencye te 
drukowało pismo ku najżywszemu zaintere­
sowaniu nietylko fachowców, ale i laików, 
którzy się gorąco przejęli 030bliwem, bez 
w9zelk*ego śladu zniknięciem okrętu,

A jednak rezultat badań, wysiłków i do­
chodzeń odpowiadał w małym stopniu wieł- 
kTm do nich przygotowaniom.

Przeprowadzono tedy gruntowne zbadar 
nie zatoki nwtylkó" w pobliżu miejsc, wykas­
zanych jako te, które spowodowały za ton'ę- 
cie „Rusałki11, lecz w dalekim kręg*®. W spe* 
cyalnie wybudowanych, kosztownych balo­
nach wznoszono się ponad powierzchnię 
morza, ciągnącą się na południowy zachód 
od Sweaborga, tego „Gibraltaru Północy11 
i przy pomocy zwjpepseych wodnych lunet 
badano dokładnie dno morskie w kilkunastu 
milowym kręgu. Komu wiadomo, ie  przy 
sprzyjającej pogodzie można przez taki apa­
rat dojneć kamień wielkości pięści w dzie­
sięciometrowej głębokości, ten zrozumie,

z jak* danomością prowadzono badania. 
Oprócz togo spuszczać się naturalnie i nur­
kowie tam, gdzie tylko spodziewać się mo­
gli napotkać cod niezwykłego na dnie mor- 
sldem. Niemniej pod koniec lata zaprzesta­
no wszelkich poszukiwań, ponieważ okaza­
ły się zupełnie bezpwocne.

Wydaje się prawie nie do uwierzenia, 
aby cały monitor z załogą o etu sześćdzie­
sięciu ludziach, w tak małej wodtrie, jaką 
właściwie jest zatoka Fińska, mógł zginąć 
bez wszelkiego śladu. Zatoka ta, niema sil­
nych, podmorskich prądów, niema przypły­
wów i odpływów, a nie jest woale tak głe- 
boka, aby dobrą lunetą podmorską nie dało 
s‘ą zbadać dna przy brzegu i wszędzie. 
W każdym ra&ie musiałoby się znaleźć 
pnzedmiób tej wielkości, co pancernik.

Dziwno pJotki, krążące w czas e zniknię­
cia „Rusałki11, odżyły w dwójnasób najbliż­
szej wiosny. Najmniej prawdopodobnie do­
mysły przybierały postać prawd, nie ulega­
jących wątpliwości Utrzymywano z najwię 
kszą stanowczością, że znałeziono szczątki, 
które się jednak znajdują w stanie tak okro­
pnego rozkładu, iż żaden rząd na św‘ecie 
nńe odważyłby się pokazać swoim mary­
narzom, jaki los spotka! ich kolegów, dając 

| im tern sposobność zastanawiania 8ię nad 
| własną przyszłością* Prasa rosyjska w imie­
niu pozostałych rodzin domagała się wyja­
śnień, aż wreszcie rząd wziął się do to] 

i sprawy energicznie i stanowczo, zakazując 
i dalszego omawiania wypadku, które tylko 
.podniecało umysły, a n e  dawało odpowie- 
Idzi na rozliczne, nasuwające eeę pytania.

[Lecz zakaz ten iró* uspokoił umysłów, prze­
ciwna, podniecił je bardoaej jeszcze,

* * »
„Rusałka11 się znalazła! Alarmująca m  

wiadomość obiegła prasę rosyjską niemal 
w miesiąc po zaniecha n u przez Ministerstwo 
marynarki wszelkich dochodzeń w sprawie] 
zatopionego statku.

Entozyazm Kronstadu i Tułoiiu nreco się; 
pnzeżył, ówczesny następca tronu ożenił sięi 
z księżniczką niemiecką i w Paryżu poczęto! 
na fran eusko-rosyjską przyjaźń zapatrywać 
s ę tak, jak na to zasługiwała, A jednak te­
legram, donoszący o znalezieniu „Rusałki41 
w klubie oficerów marynarki w Cherboair 
g‘u wywołał łatwo zrozumiałe zajęcie, po­
nieważ tam z naprężeniem wyczekiwano 
rezultatu dochodzeń. Zarówno tam, jak; 
w Rosyi, nie zadowolono się skąpymi szcze­
gółami. Z talentem i znajomością rzeczy pi-- 
sane korespondeucye w „Revue marne11! 
wzbudziły niemałe zajęcie wśród mary na* 
rzy, a redakeya pisma telegraficznie zapy­
tała Kronstadu, jak się właściwie rz&c® 
miała.

Odpowiedziano, że R usałkę41 rzeczywi­
ście znałez/ono, zdaje się w nriejscu, któro 
mie^kańcy podawsli, jako miejsce kata­

strofy lecz dowodów faktycznych brak je- 
azetze, chociaż wszystko wskazuje, że 8ą to 
szczątki okrętu, z których wydobywa się 
oleista ciecz, unosząca się mi powierzchni, 
wskazuiąc w ten sriosób miejsce, gdzie za­
tonął nieszczęsny okręt,

! (€tor a»RUpP.

DOM ROLNICZO - HANDLOWY

EDWARD NIZIENIECKI i SKA
K raków, K arm elicka 2 3 . 

r ... g .  Dawniej łtom RoMczy ERNEST BAHLSEN gacssa
Spó U  l « p .  odpu

palaca d o  obecnych zasiewów i

Wszelkie Nasiona
Cł*j*>invf  1-------_------» »Bobik, Pm o, Len, Konopie.

ZA S I ONA W ARZYW  1 K W IA TÓ W . O n W I r f n t y  nafcuJsale.
hASIONA % fwsrancją za iotsam rU  edmiea, ar**** *

e td lm  perm ^tieył deiw. bot rai *ra L w w k . *W

m a g a z y n  u b i o r o w  m ęskich

Holtasz I Wdlkowicz
Kraków, ui. Podwala 5

otworzy! dział dla Pań
'Wykonuje płaszcze I kostym ny dam skie po- 

ueisowAzycb tnodali I żuroali pod kierowni­
ctwem znakomitych fachowców._____549

1000 grosów
ołówków atramentowych

w cedrewem drzewis (Staedlera) na sprzedał.
otarty upr. >1, p ,d  Nr. 1:65 do biura ogioraeA .Par- 

Poinać, ul. Rycriafca 8. 3 P

Ból głow y i m igrenę
usoirsją natychmiast pros-ki

wM greno-N erw osiu“ z kogutkiem 
Ządn* v  spteksch i Aro*oeijach. 8fl»

fctBSlri m latijKlskę BICtM BIB 1 Sb faK«. franka 7 

WÓDKI i LIKIERY
o n a s  251

TOWARY KORZENNE

\fSS£ - K S  O G O R ZAŁY
Kraków, el. Sztzcpcńska L. 11.

B R ° L | Nirpeatynawa 9  ]D OI H w  prawdziwie tarpeatynawa

PASTA DO OBUWIA
w S Lołoracb, nie szutntaą reklamą, lecz jedynie zwą jskeicią 
zostali BZBaoą za b « k e n k z r e B f y |n l e  n a g le p ss ą  wkrajn.

De Bkjtia n  w srislkitl pionraewlBYd sMtli i sktepedL
Skład hartowny I zastępstwo na CaRcyg:

Stfad ftiiytnr [sstrateess LatoratoriiB (Mosigo
Kraków, Sienna 12. . „

Wj q IU wtufoczni. slf poedł w  foiwłniM.

P .  R E P E T O W S K I  
IMiaOLISAIORNIA MASZYNOWA

K raków , św. Tom asza 32. m 
PodtJ*a]e słę wszaikićh robót w ten zakres wcho- 

dz«CjCk tok pojedynczych Jak burtownych.

apitalistę z wkładami1/,—2 milionów 
Mp. do Już urządzenej fa­

bryki artykułu spożywczogo codziennego użytku, 
Jako spólnika z udziałem w pracy. = = = = =  
Pożądany ziemianin. A dres:Inż Czarnowski ^ .* * 7.

344

1 Na nadchodzącą wiosną11|
- dostarcza hartownia najprzedniejszej proweniencji nasion;

konłczów, łubinu, seradelli, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

•doborowych nasion warzywnych
jak kapusty* cebuli* marchwi lfc ,p .

dostarcza również 80
makuchów, paszy melasowej

I wlała Innych środków gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO HAfiOLOKES.fi..
| . ^  1̂  w M » 9 i i , e L 8 ła 3 t o w ł k iL L ^ ^ d d ^ r t l ł H ^ ^ j y |

Rodacy I Pamiętajcie o Górnym Śląsku I

Pierwszorzędne amerykańskie

maszyny do pisania
światowe) sławy marki

«K

m o d e l 10.

cicho piszęce
j u ż n a d m t y l  J n ^ a d m ^ !

DO FIRMY:

KRAKÓW, FlarJadsta 48. R A Y A T .  KRAKÓW, RarjaAcke48.
T e le fo n  10 -77  M  * 4  0 . 0 0Telefon 15-77

W  A  7  N  F  odbudowy Polskiego
■ W  H l I i  L  p r z e m y s ł u  I  r o l n i c t w a .

W dniach najbliższych nadchodzi znaczny transport 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gumach

, M T  Ceny przystępna 
Natychmiast do odstąpienia samochody dą£arowo

P l f t ł  turyóskl 35 HP. udźwig 3  I g ó l tony 
r i A t  I  nowe gumy pełna, prawie nieużywany

I  A  4 5 H P.udźwig4-5 łon,nowegum y* 591
I  i M n l t  mato używany, kompe. odnowiony

„E S H A P E " Kraków, Pijarska 4. Tel. 3476.
Filje: Warszawa, Lw6w, Poznafi, Chrzanów. Ajencja: Gdańsk.

P(S)®S®Sa<®>&0«S^S(SM®®)S®(SlO®ei®aeS«l(S»StS)S®03>©a®)©g(®j(2SKS^®(fi=5©liKHl>3{al®c«5fq

i  Towarzystwo Zjednoczonych Krawców ^aHon^ui?: 1
Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres Krawiectwa wchodzących jako to: 

floodurów dla Armii, Potfcyi państwowe!, kolei, poczty, służby bankowej I pry­
watnej, ubrań robotniczych dla zakładów górniczych Ud. 270

Jik równiei sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryalów powierzonych jakotei i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
Towarzystwo satrudnią najlepsza sit* robocze erem dat* rekotmą płenm?ąrrządaeso solidnego i psnkłualaego

wykona*>tn po cenne* bardzo przystępnych.

B!S)®ERS)©S«I3)SGKŚ3)GD©(eK3B )̂0S®i©6»g3®a^eK®i®tS(S=X“B(£^®(Sai0®GB)®S!®E'®S)®3tl®®0(5«)5)

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„p R H 8 H "
Krzhów, ul. Karmettcha t  16

Cclcfon zo86.
'  ł^ te l  testjW SU nktny pum] w MalojtrTsnl
Przyj maje slecenia tnseracyjne do wszystkich 
•zAsopism fcrajowyda i zagranicznych. Udziela 
fncbowych wsknzówok ł projektuje skombi- 
nowAne artystyczne u*łady loecratowe, Pro­
jektu kita* artystycznych prsei w Jancgo rv- 
eownlhn dła stsłyefa komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dziel sprawozdawczy dla reda go- 
waala faehewych sprawozdań, notatek dzicn- 
alkarektcii eta. Reki'ma artystyczna i dwie- 
•taa (kinowa I nliesna). Nsjtadsza kalkulacja 
eea oraz szybki i  I dclste wykonania znmó- 
wied. Biuro pozostaje pod fachowem kierosF- 
alctwem grona wepólpracowntbów (redakc. 
I adm.fiaajwtąkszyeh dzienników krakowskich.

4075

BANK WSCHODNI w Warszawie
-0®C-

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E
F L O R Y A Ń S M  43.

TELEFON 2033 

ADRES TEL: BANKEST

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYHNOŚCI BANKOWE. 
PAZEPAOWAOZAI FINANSUJE INTEAESA KUPIECKIE 

I PRZEMYSŁOWE BEZ OGRANICZENIA WYSOKOŚCI. 
PRZYJMUJE ZLECENIA NA GIEŁDY KRAJOWE I ZA­

GRANICZNE. USKUTECZNIA PRZEKAZY DO WSZYST­
KICH MIEJSCOWOŚCI W KRAJU I Z A G R A N IC A -

sos

Dla Pańl
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i angieNklm. Dla 
prznjezdnych zamówienia 
wykonywa w 2-< b dniach.

Józef Gałęzka
Koków, oilcs n o iy ^ a  L Z i

348

R z ą d c a -A d m in is tra to r

aamodzićlbei •  większym ma­
jątku na ordynaryę od I kw e- 
tnła b. t. Ns obecnej posadzie 
jest łat 2* lscz z powoda śmier­
ci wlaścicisłki. msjąte prze­
siedl as rzecz sukcesorów; % 
tego wiep powodu "puszcza zaj­
mowane stanowiska. — Adres: 
Z. BronikewskL D^iowice, przez 
Proszowice *ub. Kifeiecka. 345

Kamienie młyńskie
p ttutb ksiÓBreotyjsich

oraz wszelkie 180 
Rsssjfny m ły n a r s k ie ,

Turbiny* Motory pieta
„P ilo t" LBf. ł a t w i

Liga Pamoey Prremyttowe)
w Krakowie, nl. Grodzka l i

przyjmie
BzOairiBna hacialterkt

z odpowiednią praktyką, zało- 
tzenia osobiste ze świadectwa­
mi i dokument ml » kierownik* 
biura między z od z. Il-ą a 12-ą 

w południe, 3S8

Posnda
Dyrektora Zdrojowiska

w Szczawnicy w 339 
. fest do obsadzenia. 

Podania należycie udokumen- 
towane wnosić do ISiUI do br. 
Adama Stad ickiefo Nawojowa.

KONRAD WINKLER.

na tla spółczesnycb kie­
runków w sztue*.

TRÊ Ć:
IspretienizR. Rite Ebpmje- 

liza. Felfijza, Fonniua.
18 ihistracyi w tekwde.

bu Ib. 192.1 piusjft) Kk 197.
KSIĘGARNI)* 803

D. E. Friedleina
K ra k ó w . R y n e k  17.

ALBIN JAWORSKI
(prsedtem  W. Kosydsrsbl)

H a n d e l  N a c z y ń  K u c h l n n y c h
oraz

artykułów dla gospodarstwa domowego \
Krałc6w* Rynek gl. L. 24.

Kompletne wyprawy kuchenne.
Wieszadła stojące. 

Naczynia emaliowane
llaminiowe i porcelanowe.

W yroby drzew ne jar
ko to: wałki i stolnice do 
cissta. — Pałki i deski do 
mięsa. — Wieszadeł*! do 
ścjereczek. ompietne ły­

żniki.

Lampy kuchenne i stołowe
N » 5", 8", 11", 15M, 20".

Szkisłka i knoty de tychże.

L odow nie  p o k o jo w e .
Latarnie si jonn?, poV0Jowaf 

ręczne i słupowe.

Wanny I nasladówkl 
cynkowe.

Baniaki I balia cynkowo 
do piania bielizny.

Bańki na mleko. — 
Skopce cynowane i 

Centryfugi.
Hurlowna i cząScfowa sprssdaż 8041

dla Kdfek i Składnic Rolnicach.
Oferty na żgdania. — Wysyłka na prowincyę od̂ rtinia.

Nakładem Polskiej Spółki prasewej. Stow. zaioj. x ogr. odpow, w Krakowie. Kodak tog odpowiedzialłiy: Kaicł fio l e k s b ,  *»• Drukarnia »GIoou Karoda41 w Krakowie l>od zarządom Romana Ferka.
i


